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Po raz pierwszy u; historii ONZ sankcje przeciw napastnikom

Rada Bezpieczeństwa
z gałązką oliwną nad Palestyną

Rozjemca dolni lylko oliwy do ognia« — mówi Giomyko»

LAKĘ SUCCESS (API) RADA - 
DZIŚ WCZESNYM RANKIEM SY 
GROŹBĘ DLA POKOJU I  WEZWĄ 

PRZERWANIA DZIAŁAŃ WOJEN 
A W JEROZOLIMIE — W CIĄGU

Nad rezolucją am erykańską gloso- 
wanoT>aragrafaml. Przyjęto p a ra ­
graf, odnoszący się do zaprzestania 
działań wojennych 1 zawieszenia bro 
ni w Jerozolimie w ciągu 48 godzin.

Na wczorajszym posadzeniu k tó­
re  zakończyło się dziś w  nocy, prze­
mawiał delegat brytyjski, sir Ale­
ksander Cadogan. Oświadczył on, że

Strajk urzędników
w e F ra n c ji

PARYŻ (PAP) Na wspólnym po­
siedzeniu CGT i Force O uvriere za­
padła uchwała proklam owania s tra j­
ku  wszystkich urzędników państw o­
wych w Paryżu — celem poparcia 
s tra jk u  70 tys. urzędników instytu­
cji^ podległych M inisterstwu S kar­
bu, o ile rząd nie uwzględni wysu­
niętych przez nich postulatów.

Strzał w próżnią
P anujące obecnie stosunki mię-, 

dzy państw am i -anglosaskimi 
i F rancją  z jednej strony, a 

Związkiem Radzieckim z drugiej, o- 
krcślane są jako okres „zimnej w oj­
ny". Powszechnie wiadomo, że ton 
anglosaskiemu blokowi nadają S ta­
ny Zjednoczone, które od dawna już 
zc in a ly  z postępową i pokojową po­
lityką Roosevelta i zastąpiły ją  po­
lityką aw anturnlctw a, podżegania 
do wojny i łam ania przyjętych u- 
pr/ednio zobowiązań. Jest to zjaw i­
sko zrozumiałe: na czele D eparta­
mentu Stanu USA stoją ludzie, zwią 
zam z ciężkim przemysłem między- 
narodowym, którzy chcieliby u trzy­
mywać cały św iat w ystanie podnie­
cenia, bo tylko wówczas można się 
wciąż „dozbrajać" i ciągnąć z tego 
tyfył'1 olbrzymie zyski.

Takiem u stosunkowi, do zagadnie­
nia pokoju na.św iecie przeciwstawia 
się Zw. Radziecki i stojące obok n ie­
go k raje  demokracji ludowej. Stoi 
on na stanowisku, że umowy, podpi­
sane w Jałcie i Poczdamie muszą 
być dotrzymane, ponieważ jedynie 
na ich podstawie można stworzyć 
demokratyczne Niemcy i usunąć 
|>'oźbę nowych aw antur, nowych 
lieszezęść dla ludzkości.

Anglia. Stany Zjednoczone i F rań  
cjh. a  ściślej biorąc reakcyjne czyn­
niki, stojące u Stern rządów w tych 
krajach, pogwałciły wszystkie po­
przednie umowy, dotyczące postępo­
wania aliantów  wobec Niemiec, two 
rżąc ze swych stref okupacyjnych 
coś w rodzaju odrębnego państwa, 
wprowadzając inny ustrój m onetar­
ny na tym  terenie oraz w trzech 
sektorach Berlina itp.

Gdy zaś Zw Radziecki odpowie­
dział szeregiem zarządzeń, m. - In. 
przerwaniem  kom unikacji z innych 
s tre f do Berlina, leżącego na te re ­
nie radzieckim, wówczas rządy USA, 
Francji i Anglii skierowały notę  do 
ZSRR, chcąc prowadzić rozmowy na 
tem at sytuacji w Berlinie.

I  znśw na tym  odcinku „zimnej 
\7ojny“ wygrał Związek Radziecki. 
Odpowiedział: albo rozm awiamy o 
całokształcie spraw  niemieckich, a l­
bo wcale.

S t r z a ł  a n g l o s a s k o - f r a n ­
c a  s k  i t  r-a f i l  w  p r ó ż n i ę .  
Czy Anglosasi zrozumieją swą po­
rażkę i pójdą do Kanossy?

Może jeszcze wym yślą jakiś trick, 
może jeszcze będą się ociągać, a l e  
w  k o ń c u  u s t ą p i ć  m u s z ą .

BEZPIECZEŃSTWA UZNAŁA 
TUACJĘ W PALESTYNIE ZA 
ŁA ZYDOW I ARABÓW D b  
NYCH W CIĄGU TRZECH DNI, 
48 GODZIN.

interesy arabskie były niedostatecz­
nie doceniane w Narodach Zjedno­
czonych i że zdaniem Arabów, ONZ 
nie jest terenem, na którym  mogą 
Uczyć na odpowiednie potraktow a­
nie ich żądań. Broniąc otwarcie in­
teresów arabskich, sir A leksander 
Cadogan powiedział: „Głosując za
rezolucją, rząd brytyjski nie popie? 
ra sugestii, że Arabowie są napast­
nikami".

Na przedwczorajszym posiedzeniu 
wygłosił przemówienie delegat ra ­
dziecki, Gromyko. Oświadczył on, 
że sprawozdanie rozjemcy nie po­
święcało dostatecznie wiele uwagi 
wypadkom w czasie rozejmu w P a­
lestynie, Gromyko powiedział, że w 
swym raporcie rozjemca całkowicie 
zignorował poprzednie rezolucje 
Narodów Zjedn. i jedynie dolał oli­
wy do ognia — zachęcając agreso­
rów. Następnie omówił on działal­
ność króla Transjordanii, Abdullaha, 
będącego m arionetką brytyjską. Gro 
onyko wypowiedział się ostatecznie 
przeciwko paragrafom , dotyczącym 
roli mediatora.

Rada RezpLeężęństwa przyjęła 
Wczoraj wieczorem rez^u ć fę -w  Śpra" 
Wie Palestyny, upraw niającą do za­
stosowania sankcji przeciwko na­
pastnikom. Je st to  pierwszy wypa­
dek tego rodzaju w historii ONZ,. Re 
zctucja oświadcza, że walki w  P a­
lestynie stanow ią zagrożenie poko­
ju światowego i wzywa obie walczą­

ce strony do zaprzestania walk nie 
później, niż w niedzielę o północy. 
Rezolucja stw ierdza dalej, że w ra ­
zie niezastosowania się do wezwania 
przez którąkolwiek ze stron, Rada 
Bezpieczeństwa zastosuje sankcje dy 
plcmatyczne i gospodarcze, a w ra ­
zie potrzeby nawę siły zbrojne.

Lecą bomby
na Kair i Jerozolimę

N a lą d z ie —'b ez  z m ia n
JEROZOLIMA (API). Wczoraj po 

raz pierwszy została zbombardowa­
na stolica państw a arabskiego.

Samoloty żydowskie zaatakowały 
około 7 wieczorem czasu miejscowe 
go budynki w Kairze i zrzuciły 
pewną ilość bomb, Z drugiej stro­
ny samoloty arabskie bombardowa 
ły dwa razy Jerozolimę.

Działania lądowe nie były ożywio 
ne. Wojska żydowskie posuw ają się 
w kierunku na Naząreth,

Dąb - Kocioł wziął udział w  uroczystym rozpoczęciu żniw. 
zdjęciu — m inister wiąże snopy

Manewry 11 premierów niemieckich
^ J e d y n ie  u chw ały  k on feren cji w arszaw sk iej

m o g ą  r o z w ią z a ć  n ie m ie c k i  w ę z e ł  g o rd y jsk i
DUESSĘLDORF (API) Parlam ent 

północnej N adrenii — Westfalii, za 
akceptował zalecenia konferencji 
koblenckiej w  spraw ię Niemiec, 
przewidujące zwołanie niemieckie-

»Jeszcze żaden prezydent USA
n ie  u p a d ł ta k  n isk o ;..«

— Trum an jeździł po k raju  w ce* 
lach partyjnych."

Obserwatorzy w Waszyngtonie wy 
jaśniają decyzją T rum ana chęcią 
zdobycia dodatkowych głosów. Pod 
kreślą się, źe Trum an prawdopo­
dobnie przedstaw i szereg ustaw, o 
których doskonale będzie wiedział, 
że nie przejdą. W ten sposób bę­
dzie m ógł-stanąć w wyborach przed 
narodem  i oświadczyć, że „starał 
się jak  najlepiej, ale republikanie 
mu ńie pozwolili".

WASZYNGTON (API). Szanse
prez. Trum ana w  listopadowych wy 
borach prezydenckich spadły obec­
nie praw ie do zera po wczorajszej 
rozpaczliwej decyzji zwołania Kon 
gresu na 26 lipca. Wczoraj wygłosił 
na ten tem at przemówienie senator 
■republikański W ayland Brooks.
Oświadczył on, że jeszcze żaden 
prezydent w historii Stanów Zjedn. 
nie upadł tak  nisko, by w ten spo 
sób zdobywać głosy. „W chwili, gdy 
Kongres obradował nad sprawami 
państwowymi — powiedział Brooks

go p a rlam en tu 1 i  sformowanie rządu 
Niemiec Zach. W prawdzie nowo­
pow stające państwo zachodnio-nie- 
mieckie ma otrzymać * nazwę nie 
państw a, a  ' tworu państwowego, a 
nowy rząd ma nosić nazwę tylko 
A dm inistracji Zachodńio-Niemiec- 
k iej, wszystkie te  jednak chwyty 
formalne,; m ające na celu wprowa­
dzenie w  błąd mas narodu niemiec 
kiego nie zm ieniają postaci rzeczy.

11 ' prem ierów zachodnio-niemiec- 
kich zaniepokojonych oburzeniem 
mas narodu perspektywą rozbicia 
państw a, postanowiło wym anewro­
wać w  ten sposób, aby idąc ną pa­
sku anglosaskich mocodawców, u-

Rektorzy polscy
w ob ron ie  U niw ersytetu H eb rajsk iego  w  Jero zo lim ie

WARSZAWA (PAP). Rektorzy wyż artylerii arabskiej. Na posterunku pa 
szych uczelni uchwalili protest prze­
ciw niszczeniu kultura liny eh dóbr w 
Palestynie. Rektorzy wystąpiM w 
pierwszym rzędzie w obronie Uniwer 
sytetu Hebrajskiego oraz wielkiej bi 
blioteki narodowej w Jerozolimie, w 
której zgromadzone są dzieła bezcen 
n<ej wartości.

Uniwersytet Hebrajski i biblioteka 
narodowa są pod stałym obstrzałem

dło 4 profesorów o światowej sławie, 
a  kilkudziesięciu docentów, asysten' 
tów i pracowników naukowych zosta 
ło zabitych lub ciężko rannych na sku 
tek walk i  bombardowania. Jedno 
skrzydło biblioteki wiraż z książka­
mi oraz kliniki uniwersyteckie zosta 
ty doszczętnie zniszczone.

Apel podpisało 17-tu rektorów 
wyższych uczelni w Polsce.

Z b lis k a  i z d a le k a
LONDYN. — Czterech egipskich ply- 

waków przybyło do Anglii, aby przy 
sprzyjającej pogodzie przepłynąć kanał 
La Manche.

WARSZAWA. — Źródłem wielu cho­
rób na wsi, są niechlujne studnie, brud­
na woda do picia. i!

Ministerstwo Rolnictwa stara się za­
opatrzyć w ieś w  dobrze zbudowane slud  
'nie. W r.b. planowane jest wybudowa­
nie 300 takich studni.

PRAGA. — w Czechosłowacji rozpo­
częto produkcję miniaturowych samo-' 
chodów,,rozwijających szybkość 60 km. 
na 'godzinę t  zużywających 3,5 litra 
benzyny na 100 km.

RZYM. — Sąd doraźny w  Larissa ska­
zał na .karę śmierci 16 x>sób, wśród któ­
rych 2 kobiety oskarżanych o niesienie

pomocy armii demokratycznej. Ponadto 
8 osób skazanych zostało na dożywotnie 
więzienie.

WARSZAWA. — Ministerstwo Zdrowia 
zorganizowało w  r.b. 17 kolonii leczni­
czych dla 9 tys. dzieci i młodzieży w  
wieku od lat 2 do 19. Kolonie lecznicze 
rozmieszczone zostały to miejscowościach 
podgórskich i uzdrowiskowych.

WARSZAWA. — Wobec niepewnej po 
gody istnieje konieczność szybMęgo ze­
brania plonów. Związki zawodowe ro­
botników przystąpiły samorzutnie na te­
renie calej Polski do pomocy chłopom 
l>rzy Żniwach.

PRAGA. — Rząd czechosłowacki jak 
komunikuje agencja CTKi postanowił 
utworzyć konsujat generalny w  Szcze­
cinie oraz konsulat w Gdańsku.

śmierźyć jednak wzburzenie społe­
czeństwa; Zostały w tym  celu oprą 
cowane specjalne nazwy tuszujące 
istotny stan  rzeczy i stw arzające 
wygodny paraw anik  dla prżeprowa. 
dzenia zmian w kierunku imperiali 
stycznych zaleceń.

Komunistyczni członkowie parla­
m entu przeciwstawili się ostro tego 
rodzaju projektom, bezwzględnie 
trzym ając się tezy, że jedynym  zdio  
wym rozwiązaniem sytuacji nie-, 
mieckiej jest kierunek, nakreślony; 
przez uchwały konferencji warszaw; 
sk le j.'

Odrzucili oni zarówno zaleceni* 
londyńskie, jak koblenckie. "

Groźba wojny domowej
- -  o to  sk u tk i rzą d ó w  d e  G a sp erF eg o

RZYM (API) Przez cały dzień od- 
bywały się we Włoszech dem onstra­
cje. S tra jk  objął wszystkie ważniej­
sze centra przemysłowe. W nocy 
włoska generalna konfederacja p ra­
cy powiadomiła w iceprem iera i  m i­
n istra pracy, że s tra jk  zostanie odwo­
łany w południe. P refekt Genui o- 
świadczył wczoraj, że nie wprow a­
dzi stanu oblężenia w mieście. Na 
ulicach postawiono barykady, na 
których czuwali robotnicy.

W Rzymie odbył się wiec 50.000 
ludzi, na .którym przem awiał zastęp­
ca sekretarza Włoskiej P artii Ko­
munistycznej, Lulgi Longo. „ZamacłF

na życie Togliatti*ego — powiedział 
Longo —  dowodzi, że slogan de Ga*, 
speriego: „Zwycięstwo za wszelką
cenę" wprowadził rząd  i jego wspól­
ników na drogę fizycznego zniszczeć 
nia opozycji Jedynym  rozwiązać 
niem obecnej sytuacji jest ustąpię* 
nie rządu de Gasperiego". Deputo* 
wany socjalistyczny P artin i ostrzegł 
rząd, by nie uważał chęci oszczędzę* 
nia krajow i wojny domowej za do* 
wód słabości kom unistów i socjali* 
stów.

S tan TogliattEego popraw ił się* 
Zaczął on Już przyjmować pokarmy*

W ezw a n ie  g e n . M a rk o sa
d o  p a tr io tó w  i  o b ro ń có w  w o ln o śc i G recji
ATENY (API.), — Radiostacja wolnej 

Grecji nadała komunikat agencji pra­
sowej „Eleftheri Hellada** następującej 
treści:

„Przed 6-ma tygodniami tymczasowy 
ludowy rząd demokratyczny ,Wolnej 
Grecji zakomunikował, że gotów jest 
zgodzić się na inicjatywę zmierzająca 
do- ustanowienia pokoju w Grecji i za­
warcia porozumienia na uczciwych 1 
demokratycznych podstawach. Rząd mo 
narcho -  faszystowski, zaprzedany 
Amerykanom zrozumiał naszą deklara­
cję, jako oznakę słabości armii- demo­
kratycznej 1 na rozkaz swych amery­
kańskich władców odrzucił naszą pro­
pozycję. Począwszy od 14 czerwca r.b. 
monarcho- faszystowskie siły - zbrojne 
atakowały kilkakrotnie' armię demokra­
tyczną w północnym" Błndusie, przy­
puszczając, że wraz ze swymi rządcami 
amerykańskimi uda Im* się Ją pobić.

Rozwój wypadków w ubiegłym mie­

siącu wykazał nieprzezwyciężoną sił# 
armii demokratycznej i  słabość mo* 
narcho -  faszystowskich sił zbrojnych'. 
W . okresie tym przelało się . dużo krwi 
greckiej. Monarcho -  faszyści dokoriy** 
wują mordów w Interesie rodzimej plu^ 
tokracjl I anglo -  amerykańskich im* 
perialistów.

W tej krytycznej chwili rząd tym* 
czasowy demokratycznej Grecji pona# 
wła swą propozycję zawarcia uczciwego* 
demokratycznego porozumienia, którebjr 
przyniosło pokój Grecji 1 jej umęczo* 
nemu narodowi.

Komunikat wzywa wszystkich, by. do* 
pomogli do zrealizowania tego zamian*. 
Przede wszystkim zwraca się do otuma­
nionych greckich oficerów i żołnierz^, 
gwardii narodowej, by powstali prze­
ciwko przestępcom i zdrajcom i we^ 
spół z armią, demokratyczną budowau 
uczciwą, niezależną l demokratyczną 
ojczyznę.
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Himmler, jakiego nie znamy
Osobiste zwierzenia kata przed faszystą

K la s a  ro b o tn icza
o sk arża

HUK WYSTRZAŁÓW, które padły 
przed gmachem parlamentu w  Rzy 
mie, wstrząsnął całym narodem 

włoskim. Zbrodnicze kule ugodziły przy 
-wódcę komunistycznej partii, Togliattle- 

go — skierowane zaś były w cały włoski 
.jruch postępowy. Ponieważ’ groźby, pro­

wokacje i pałki policyjne na dawały 
żadnych rezultatów, wrogowie ludu pra 
cującego przeszli do metody zbrodni i 
mordu, zainaugurowanej 20 lat temu 
przez Mussoliniego — rzezią robotników 
w Turynie.

Już w czasie ostatnich wyborów wy­
czyny policyjnego ministra Scelby i jego 
mocodawców zwiastowały, że prawica w 
środkach przebierać nie będzie. Masowe 
aresztowania robotników i zabójstwa na 
Sycylii były tego najlepszym dowodem. 
Wówczas chodziło dopiero

o  u ch w y cen ie  w ład zy  
w  r ę c e
dzisiaj zaś zamach na przywódcę partii 
komunistycznej odsłania plan uderzenia 
w demokrację i w prawa narodu.

Gdzie należy szukać sprawców zbrod­
ni -9  wiadomo. Kto parę dni temu wzy­
wał do zlikwidowania Togllatti‘egp i Je 
go zwolenników? Saragatowska „Umanl 
ta“. Kto we wtorek wprowadził zama­
chowca na posiedzenie Izby Deputowa­
nych? Poseł Chrześcijańskiej Demokra­
cji — Francesco Turnaturi. Kim Jest An 
tonio Pallante — zamachowiec? Kores­
pondentem chrzęści j aósko-demokra tycz­
nego organu „II Popolo" 1 byłym qua- 
lunkwistą.

Mamy do czynienia z całą koalicją sa 
ragatowców, chrześcijańskich demokra­
tów i neofaszystów z de Gasperlm na 
czele, którzy doszli do władzy dzięki po 
parciu Ameryki oraz Watykanu. JDbłud- 
ne łzy współczucia, które pod presją o- 
pinii publicznej wylewają /  dzisiaj nad 
łożem rannego przywódcy /komunistycz­
nej partii moralni sprawcjfr zbrodni, nie 
zmyją z ich rąk świeżych śladów krwi.

Centralny organ socjalistycznej partii, 
„Avanti“, wobec całego narodu rzuca 
oskarżenie:

„ R z ą d  gest w in n y!”
Oskarża również rezolucja zgłoszona 

w  senacie przez Terraciniego, b. kandy­
data na prezydenta republiki włoskiej, 
głosząca, iż haniebny zamach stanowi 
uwieńczenie polityki zmierzającej do 
wywołania rozłamu w narodzie i fana­
tycznego Jątrzenia umysłów, który in­
spirowała w coraz większym stopniu ak­
cja rządowa. Na rząd zatem spada odpo 
wledzialność za ten zbrodniczy czyn.

Nie jest może przypadkiem, że zbrod­
nia zbiegła się z nową porażką prawicy, 
bo właśnie ostatnio podpisany został u- 
kład o jedności działania włoskich par­
tii komunistów i socjalistów. Wszelkie 
rachuby na rozbicie solidarności ruchu 
robotniczego . zawiodły. Zdradzieckie 
strzały były dowodem słabości; sponta­
niczny odruch ludu włoskiego znamio­
nuje natomiast siłę, prężność 1 organi­
zację klasy robotniczej. Już w 2 godzi­
ny po dokonaniu zamachu podniósł się 
głos protestu całego kraju. Rozpoczął1 
się. — pierwszy raz po wojnie — strajk 
generalny. Na ulicach Rzymu i wszyst-1 
kich miast Italii.tłum y demonstrantów,' 
liczące

se tk i ty sfęey  lu d zi
żądały odejścia de Gasperł*ego, a ode-i 
zwą: ogłoszona przez włoską partię ko-i 
munistyczną „w imię pokoju wewnętrz­
nego, w imię praworządności republiki,#: 
w  obronie wolności obywateli domaga# 
‘się dymisji rządu niezgody, głodu i  woj-# 
jny domowej”. #

Mussoliniego broniła stalowa koszul-# 
Cca, którą nosił stale na piersiach. Nie-# 
Mele mu ona jednak pomogła. Togliattl# 
posiada pancerz znacznie potężniejszy:#

•jest nim wioska klasa robotnicza, która# 
-zwycięsko opiera się wszelkim pociskom# 
•prawicy. » #

Strzały w Rzymie odbiły się głośnym# 
echem 1 u nas. Polaków od dawna łą-#  
czą z włoskim ruchem wolnościowym # 
wspólne tradycje 1 wspólne wałki. Ppl-r 
skie legiony formowały się na ziemi# 
włoskiej i stamtąd szły do Polski. Wło­
scy bojownicy brali udział w  naszych 
powstaniach przeciw carskiej tyranii. 
Dzisiaj znów kroczymy wspólną drogą. 
Prowadzi ona do budowy pokoju i de­
mokracji. A tego pochodu narodów mi­
łujących pokój nie "mogą wstrzymać 
żadne ofiary.

NAZWISKO Himmlera złączone jest 
w opinii naszej 1 całego cywilizo­
wanego świata z najnikczemniej­

szymi 1 najbardziej masowymi zbrod­
niami, jakie znają dzieje. Niemieckie o- 
bozy koncentracyjne z Ich komorami 
gazowymi, barbarzyńskimi eksperymen­
tam i pseudo-lekarsklmi, torturami, wre­
szcie przemyślanym systemem udręk mo 
ralnych, deprawacji 1 samowyniszczenia 
się więźniów, wszystko naukowo opra­
cowane i  zorganizowane — był to chy- 
ba szczyt zbrodniezości, swego rodzaju 

1 rekord, trudny naprawdę do pobicia.
' Cóż Trybunałowi Międzynarodowemu 
na temat obozów powiedziałby Himmler, 
gdyby został przesłuchany?

D ysponujem y  
orygin aln ym i 
w ypow iedziam i H im m icra
na ten właśnie temat.
Nie są to zeznania, składane przez pod- 
sądnego, ale nie są to też oficjalne prze­
mówienia, czy deklaracje. Mamy na my 
śll relację z prywatnej rozmowy z Him 
mlerem odbytej w lecie 1943 roku.

Osoba rozmówcy nie była dla Himmle 
ra zupełnie bez znaczenia, ale nie po­
trzebował się też zbytnio przed nim krę 
pować, wiedząc, że mówi z zażartym 
germanofllem, a przy tym człowiekiem, 
który w danym momencie na pewno 
nie mniej potrzebował Niemców niż oni 
jego.

Rozmówcą tym był bowiem zbiegły z 
Włoch po obaleniu Mussoliniego Roberto 
Farinacci, przebywający „do dyspozycji 
Hitlera” w pobliżu Jego głównej kwate­
ry. Rozmowa odbyła się na kilka dni 
przed kapitulacją Włoch, kiedy Farinac- 
ciego odwiedzali różni dygnitarze hitle­
rowscy, m, in, i  Himmler. Farinacci nie 
tal w swym dzienniku, że gdy zobaczył 
Himmlera w pierwszej chwili ogarnął 
go strach, czy ta wizyta nie pozostaje 
w związku z dość burzliwym przebie­
giem Jego rozmowy z Hitlerem... Wkrót 
cę się jednak okazało, że obawy te by­
ły nieuzasadnione, Himmler chciał się 
bowiem tylko szczegółowo poinformo­
wać o przebiegu wypadków we Wło­
szech. W kilka dni później — ściśle 4 
sierpnia 1943 r. — Himmler znów odwie 
dził Farinacciego i wówczas to właśnie 
w ramach dwugodzinnej rozmowy, w 
trakcie której

H im m ler zd ra d za ł ta k  
dobry h u m or

że opowiada! nawet anegdoty — Fari­
nacci postanowił skorzystać z okazji i 
dowiedzieć się czegoś na temat „ciem­
nych punktów polityki niemieckiej, o 
których słyszał dotąd tylko plotki i 
niepotwierdzone pogłoski”.

Zapytał więc z uśmiechem Himmlera, 
ilu ludzi zabił w obozach koncentracyj­
nych?

Himmler popatrzył nań szeroko otwar 
tymi „ze zdumienia” oczami:

— Ja miałem zabić tylu ludzi? A po 
có?

— Przecież musi pan wiedzieć o krą-

żących opowieściach na temat okrop-1 
nych egzekucji, przeprowadzanych przez 
Niemców w więzieniach 1 obozach kon­
centracyjnych. Twierdzi się,, że główna 
odpowiedzialność za to spada na pana.

— I pan w to wszystko wierzy?
Farinacci pośpieszył z zapewnieniem,

że „prawdę mówiąc” nie wierzy, bo zna 
metody propagandy angielskiej, ale 
zwykł zwracać uwagę na pogłoski, 
zwłaszcza, jeśli pomagają one nieprzy­
jacielowi. Na dalsze pytanie Himmlera 
co słyszał o tych obozach, odparł, że we 
Włoszech słyszał niewiele, ale od przy­
jaciela, który przyjechał z  Francji sły­
szał o obozach, jako o piekle na zie­
mi:

— Mówią, że używacie ogromnych ko­
mór gazowych, gdzie uśmiercacie na 
raz setki waszych więźniów — zwłasz­
cza Żydów.

— Komory gazowe? — powtórzył Him­
mler. — Zapewne miano tu na myśli

k om ory  do  zb iorow ej 
dezyn fek cji

Niech pan słucha, Farinacci; Jest pan 
przecież człowiekiem, którego nie łatwo 
zwieść. Gdy nadarzy się okazja, zabiorę 
pana ze sobą celem obejrzenia jakiegoś 
obozu, który pan sam sobie wybierze.

Obietnica ta nie została nigdy zreali­
zowana —■ widocznie „z braku okazji”. 
Alę Himmler pośpieszył natychmiast sam 
z wyjaśnieniami zasługującymi na chwi­
lę uwagi i

— Mamy tu u nas, w Niemczech 1 w 
kontrolowanych przez nas krajach obo­
zy dla jeńców wojennych, dla więźniów 
cywilnych, dla niebezpiecznych polltycz 
nie jednostek, dla Żydów, dla ludzi z 
chorobami Infekcyjnymi, dla dobro­
wolnych pracowników. Dla każdej z 
tych kategorii musieliśmy znaleźć Inną 
metodę: wobec Jednych wystarczy do­
zór, wobec Innych potrzebą żelaznej dy­
scypliny, a wreszcie niektórych trzeba 
ukarać. Zdaję sobić sprawę, że życie w 
w tych obozach nie zawsze jest lekkie, 
zwłaszcza w zimie, jednakże bezcelowe 
okrucieństwo jest sprzeczne z moją na­
turą i z naturą Niemców (sic!!).

Fuehrer wydał dokładne rozkazy 
— ciągnął Himmler — zestawił drabin­
kę wartości moralnych i materialnych, 
której nie wolno naruszyć i która obo­
wiązuje każdego Niemca: na pierwszym 
miejscu stoją żołnierze na froncie, da­
lej robotnicy pracujący w  przemyśle 
wojennymi, następnie żołnierze na zaple 
czu, dalej rolnicy i mieszczanie, dobro-

wolni pracownicy z  obcych krajów, Jeń 
cy wojenni, obcy więźniowie polityczni, 
niemieccy więźniowie polityczni, wresz 
cie Żydzi.

— Jedyna rzecz, którą narzucamy, jest 
ścisła dyscyplina pod względem higie­
ny. Bez tej dyscypliny śmiertelność by 
łaby co najmniej 25-krotnfć większa, niż 
jest dotychczas w najduszniejszych 
dniach lata i najmroźniejszych dniach 
zimy. Jest pewne, że warunki pogarsza­
ją się w miarę trwania wojny. Ale czy­
nię, co Jest w mej mocy, aby zapobiec 
pogorszeniu się warunków, (il). Mogę 
panu udzielić

in form acji, k tórej n ie  
o lrzy m a ł n ik t

ponieważ zakazano nam ją rozszerzać. 
Naszymi największymi nieprzyjaciółmi 
w obozach koncentracyjnych są Żydzi, 
a zaraz po nich politycznie niebezpiecz­
ni więźniowie.

— W związku z tym mogę panu za­
komunikować, że Hitler oświadczył w 
marcu n a . odprawie sztabu generalnego, 
że odrzuca tyranię (!) i Jest w najwyż­
szym stopniu zgorszony wiadomościami 
o takich wypadkach, jakie dochodzą do 
jego wiadomości. Hitler potwierdził swą 
śmiertelną nienawiść wobec Żydów, pier 
wotnej * głównej przyczyny niemieckich 
nieszczęść (!) i  dodał, że usunąłby Ży­
dów z powierzchni ziemi jednym na­
ciśnięciem guzika — gdyby się to dało 
zrobić, ale podkreślił, że nigdy nie pod 
niósłby ręki, aby męczyć Żyda czy Ży­
dówkę.

— Zgadzamy się z tą zasadą Fuehre- 
ra — kończył swój wywód Himmler —, 
a ponieważ nie możemy wszystkich Ży­
dów zabić, będziemy ich trzymali w 
obozach aż do zwycięstwa, a potem- znaj 
dzlemy dla nich ojczyznę bardzo daleko 
od Europy, gdzie będą mogli dobrze żyć 
(i), gdzie będą wolni tak długo, dopóki 
znów nie wmieszają się między narody 
aryjskie.

Na tym Himmler skończył, następnie 
pożegnał się i  odjechał. Rozmówca jego 
nie notuje, jakie wrażenie zrobiły na 
nim słowa Himmlera, nie do­
rzuca też żadnego komentarza. Ale nie 
Jest nam on potrzebny. Wiemy sami 
co o tym myśleć.

K a ra  śm ierc i
u trzym an a w W. B rytanii 

LONDYN (PAP). Izba Omiń 807 gło 
sami pnzectwtoo 209 wypowiedziała się 
za utrzymaniem kary śmierci w Wiel 
kii ej Brytanii w wypadku popełnie­
nia morderstwa „w sposób szczegól­
nie okrutny.

W innych wypadkach morderstwo 
karane będzie dożywotnim więzie­
niem.

Francja redukuje budżet wojskowy
o  12 m ilia rd ó w  fra n k ó w

PARYŻ (PAP) Po konferencji mię 
dzy prem ierem  Schumanem a dele-

Śnieg w lipcu
PARYŻ. W Sabaudii «motowa- 

n0 gwałtowny spadek temperatu­
ry, oraz opady śnieżne, niespoty­
kane w tej porze roku. Na sączy 
tach górskich utrzymuje saę trzy­
metrowa warstwa świeżego śnie­
gu.

gacją SFIO, opublikowano kom uni­
k a t stw ierdzający, iż  rząd  rozważa 
wniosek socjalistów w  sprawie 
zmniejszenia budżetu wojskowego o 
12 m iliardów franków. Debaty w 
Zgromadzeniu Narodowym nad bu­
dżetem wojskowym po zgłoszeniu 
wniosku socjalistycznego w  sprawie 
obcięcia budżetu wojskowego o 20 
proc zostały, jak wiadomo, przer­
w a n e  i będą wznowione dopiero w  
piątek pc południu:

Szpieg w foli bohatera
Sensacyjny proces w ŁoHzr '

NOWY MOTOR
ze  sk rzyn k ą  b iegów

do samochodu BMW
6  cylindr. 326 

KUPIĘ
Oferty B iuro Ogłoszeń „PAR" 
Poznań, Ratajczaka 7 pod „7,376" 

K  3984
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WARSZAWA. — prokuratura Sadu O- 
kręgowego w  Warszawie sporządziła akt 
nemu vel Piotrowi Szymkiewiczowi. Ko 
Walewskiemu vel Edmundowi Koniecz­
nemu vel Piotrowi Szymkiewiczowi. 
Walewski został aresztowany w sierpniu 
1943 r. w Łodzi. Zeznał on, że w  czasie 
okupacji stworzył w kraju sieć wywia­
du antynlemieckiego, która podlegała 
bezpośrednio gen. Sikorskiemu i od 
niego otrzymywała fundusze oraz fnstruk 
cje. Kowalewski miał rzekomo kontakt 
radiowy z gen. Sikorskim i nie utrzy 
mywał żadnej łączności z dowództwem 
Armii Krajowej, ani za czasów gen. 
Roweckiego, ani" później gdy dowódcą 
A.K, został Bór - Komorowski. Kowa­
lewski twierdził, że w celu zdobycia ln 
formacji potrzebnych rządowi emigra­

cyjnemu w  Londynie, nawia.zał kontakt 
z  wywiadem niemieckim. W roku 1943 
miał być rzekomo zdekonspirowany 
przez Niemców i ukrywając się przed 
nimi wyjechał do Gołkowa, nie zrywa­
jąc jednak kontaktów z ruchem pod­
ziemnym.

Zeznania Kowalewskiego okazały się 
całkowicie zmyślone, a władze bezpie­
czeństwa na podstawie szczegółowego 
śledztwa ustaliły, Iż Edward Kowalew­
ski zaraz po zakończeniu działań 
jennych w r. 1939 nawiązał kontakt 
wywiadem niemieckim A  stworzył 
jego polecenie organizację szplegowsko- 
dywersyjną, która pozostawała na ustu
gach niemieckiej „AbswehrStelle o 
Gestapo. Teraz Kowalewski odpo 
za to przed sądem.

Tatusiu! Dlaczego n ie ' zaprenum erowałeś dla mnie

» PRZYJACIELA« /
J a  też ebeę mieć w domu pismo dl* siebie!
Prenum erata  mieś. „Przyjaciela**, tygodnika dla starszych dzieci 
i młodzieży wynosi 40 zlotjch. W 28

Dar dla Stolicy
WARSZAWA (PAP). Uzdrowiska: Ku 

dowa i Wieniec -  Zdrój podarowały 
stolicy — 10 pięknych palm wysokóś 
ci ok. 4 m. Palmy te przywiezione zo 
stały w dniu 16 b. m. do Warszawy w 
dnskonałym stanie przez pracowników 
Warszawskiego Zakładu Hodowli Roś 
ltó. '  <

S p ełn io n a  przysięga
„POLSKA ZBROJNA” to rocznicę 

zwycięstwa pod Grunwaldem przypomi­
na, te  przed pięciu laty w  tę  samą 
rocznicę złożyła przysięgę żołnierską 
I Dywizja im. Tadeusza Kościuszki, zor 
ganizowana w  Zw. Radzieckim. Dzien­
nik pisze:

„Przysięgam ziemi polskiej 1 naro­
dowi polskiemu — zapewniał żołnierz 
1 Dywizji — że do ostatniej kropli 
krwi, do ostatniego tchu walczyć będę
0 wyzwolenie Ojczyzny, abym mógł żyć
1 umierać jako prawy i uczciwy żoł­
nierz Polski”,

Złożoną uroczyście przysięgę — speł­
nił: razem z później powstałymi jed­
nostkami Odrodzonego Wojska Polskie­
go, przyszedł z pomocą walczącemu z 
najeźdźcą Krajowi; przy pomocy sojusz 
niczej Armii Radzieckiej, Wojsko Pol­
skie — a w pierwszych jego szeregach 
Kościuszkowska Dywizja — wywalczyło 
Polsce wolność i niepodległość.

Dzisiaj, po pięciu latach, wiemy: dzię 
ki ofierze krwi tych, którzy padli, dzię 
ki gotowości do ponoszenia ofiar tych, 
którzy z tej walki na śmierć i życie 
wyszli żywi, dzięki temu, że żołnierz 
polski spełniał godnie przysięgę złożoną 
Ziemi Ojczystej i Narodowi — żyjemy 
dziś 1 żyć będziemy po wieczne czasy, 
jako wolni i dumni ze swej v»lnoścl 
— Polacy.

» P o m a g a ją  « G recji 
przysy łacie ... tytoń

„GŁOS LUDU” zamieszcza artykuł o 
sytuacji gospodarczej w Grecji pod 
panowaniem amerykańskich interwen­
tów, ' Czytamy w nim m.in.:

Grecja pozbawiona jest niemal' zu­
pełnie surowców, toteż przemysł za­
miera i chyli się do upadku. W roku
1946 poziom produkcji wynosił 60 proc. 
przedwojennego; w rolcu 1947 już tylko , 
90.

Dochody królewskie wynosiły w roku
1947 miesięcznie 147 mil. , drachm, zaś 
na cele odbudowy zniszczonych budyn­
ków i  urządzeń wydawano zaledwie 7 
mil. Sklepy w miastach greckich za­
walone są amerykańskimi papierosami, 
amerykańską czekoladą i innymi to­
warami z USA, mimo, że Grecja słynie 
ze swego tytoniu i 30.000 ton najlep­
szych Jego gatunków gnije w składach 
fabrycznych. Guma do żucia <-*- pro­
dukt amerykański — sprzedawana jest 
na każdym rogu ulicznym, podczas gdy 
greckie fabryki czekolady stoją bez­
czynnie. W Grecji odczuwa się pow­
szechnie brak drzewa budulcowego, pa- 

• pieru, nawozów sztucznych i wielu 
! innych niezbędnych artykułów.
I W każdym ministerstwie, w każdym 
I banku zasiadają „kontrolerzy” amery­
kańscy, którzy dyktują władzom grec­
k im  swoją wolę.

Zbuntowany batalion nie pójdzie na front
Ż ołn ierze a ień scy  p rzeciw  w ojn ie dom ow ej 

RZYM (PAP) Agencją Elefteri El-odosobniony wypadek zbuntowania
lada 'komunikuje, że w dniu 12 lip- 
ca 528 batalion 37 brygady armii 
m onarcho -  faszystowskiej odmówił 
wyruszeniu na front przeciwko si­
łom arm ii demokratycznej. Na,czele 
zrewoltowanego batalionu stanął je­
go dowódca.

Agencja podkreśla, że nie jest to

się jednostek arm ii m onarcho -  fa­
szystowskiej. W ostatnich dniach kil 
ka brygad odmówiło wykonania roz­
kazów, a wypadki przechodzenia żoł 
nierzy z armii m onarcho -  faszystów 
skiej na stronę armii demokratycz­
nej stale się pomnażają.

B r a k  im  ty lk o  m ężó w ...
Zony zbrodn iarzy w w illa ch  i  p a ła ca ch

tle* owakiej Bal dum von Sohiracha 1 
starego Szpiega, hitlerowskiego Cana 
nisa. nie znalazła jeszcze żadnego zaję 
cia, gdyż uważa że jest jej zupełnie 
niepotrzebne.

Emma Goertng, jak za dawnych do­
brych czasów, włada pałacem myśliw  
akim w  Boriechell i willą w pobliżu 
Berchtesgaden.

2 onie Franka przydzielono majątek 
ziemski i  w ille na brzegu jeziora Am 
meraee, a żonie FrŁoka — wiśię nad 
jezioreem Stem brgsee o wartości 
dwóch milionów marek.

Żona Heasa dostała w  podarunku od 
władz amerykaśsktołi dwie kamienice 
czynszowe w Monachium.

Około 100 kamienie, — właenośś 
, Martina Bormana, p# jego ucieczce, 
oddano żonie i  krewnym.

FRANKFURT. Am erykańskie wła-1 
dze okupacyjne n ie  poprzestały na 
założeniu w Bizonii luksusowych „o 
bozótr“, dla zbrodniarzy wojennych. 
Obecnie specjalnymi względami cie­
szą się żony i  bliscy fcrewnd byłych 
przywódców hitlerowskich,

„śmietanka hitlerowska” przeniosła 
obecnie swoją siedzibę do Alp bawar 
skijch, nad brzegi Jeziora Stamberg 
see  i Toegem see, gdzie wznoszą się  
wspaniale w ille i  zamki byłych dyg 
•n-itarzy hitlerowski eh. W tym swoi­
stym  rezerwacie mieszkają owdowiałe 
żony fuehrerów.

Żona Heaaa zajmuję s ię  hodowlą 
angielskiej pony. Zona Ribentropa pi 
sze pamiętniki, a żony Goerlnga, Fric 
ka j Franka prowadzą beztroskie ży­
cie.

Łona byłego fudhrera młodzieży hi

Z e  ś t w i a i a
LONDYN. — Jak podaje agencja Reu­

tera, wojska żydowskie zajęły wież, po­
łożoną 8 kim. od Haijy, oczyszczając 
w  ten sposób całkowicie linię w ybtze- 
ia  pomiędzy K a i#  i  Teł Avivem  
W zięty do niewoli garnizon arau*Ki li­
czył koło 1.000 ludzi. .

Walka o wieś trwała przez całą noc 
przy użyciu artylerii przez Żydów.

MOSKWA.— W niedzielę, dnia 18 b.m. 
odbędą się . w  Z.S.R.R. uroczystości, 
związane z tradycyjnym obchodem 
„Dnia Lotnictwa". Na lotnisku •pod­
moskiewskim w  Tuszynie odbędą « ę  
masowe pokazy lotnictwa sportowego* 
oraz najbardziej nowoczesnych samolo­

tów wojskowych o napędzie odrzuto-
W1N>OWY JORK. — W pobliżu miejsco­
wości Salina w stanie Kansas rozbiła 
się superforteca amerykańska 3-29. Poa 
szczątkami samolotu, jak przypuszczają, 
zginęło 10 członków załogi.

MOSKWA. — W całym Związku Ra­
dzieckim panuje olbrzymie oburzenie z  
powodu haniebnego zamachu faszystow­
skiego na sekretarza generalnego wloJ '  
Mej partii komunistycznej. Odbyły się 
na wieść o zamachu na życie Togliattl c- 
go spontaniczne wiece, w  których wzie 
ły  udział dziesiątki tysięcy robotników  
radzieckich.
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Grant został przygotowany
O d  s p e c / a l n o g o  i .  o  r e s p o n d e n t a  /% R !

Laudyn. w Upcu 
OETA T. S. Elliot powiedział

P kiedyś, te  koniec świata nastąpi 
„nio z hukiem, lecz a )<jkiom“. 

To samo matma powiedzlat o sposo­
bią, W jaki wprowadzono plam Mar­
shalla do W. Brytanii.

Dziwna była atmosfera w labie 
Gmin w czasie oaUrtacanej debaty nad 
paktem dwustronnym, który mnel byc 
podpisany ze Stanami Zjednoczony­
mi dla wprowadzenia w życie planu 
Marshalla.

Chwilami w czasie debaty na sali 
znajdowało się tylko tylu deputowa­
nych, tle wynosi konieczne minimum 
dla prowadzenia dydtoueji paftamem- 
tarnej.

k ie d y  n a d sz e d ł 
m o m en t g ło so w a n ia  

zaczęło się zwykle gromadzenie roz­
proszonych posłów. Przywódcy grup 
parlamentarnych partit rządu i opo­
zycji pracowali w pocie czoła, poszu­
kując członków partii w i oh licznych 
kryjówkach 1 zdołali zgromadzić 
osób.

Było to nieudolne zakończenie dłu­
giego okresu, w ozasie którego użyto 
wszelkich możliwych tricków propa­
gandowych i wszelkiego rodzaju pre­
sji politycznej 1 psychologicznej w 
celu pozyskania sobie poparcia ptzy~ 
najmniej części społeczeństwa.' Od 
pierwszego dnia, w czerwcu ubiegłego 
roku, gdy Marshall wygłosił swe « jn  
ne  przemówienie, stosowano wszystkie 
sposoby propagandy politycznej, aby 
przekonać naród brytyjski do nrarshal- 
liamu. Mówiono mu, że musi wybrać 
między planem Marshalla i skrajną 
nędzą, między planem Marshalla i 
bezrobociem, między planem Marshal­
la i  beawzględasą dyktaturą politycz­
ną, między planem Marshalla i wszel- 

rodzajami kataklizmów... 
Początkowo plan ten został przed­

stawiony przez Bevma jako bezprzy­
kładny gest bezintereoownoścł mię­
dzynarodowej* Bevśn oświadczył, że 
publicznie Amerykanami kierują wy 
łącznie aMruistyczine motywy. Ta, 
naiwna linia postępowania została 
wkrótce porzucona.

Sam  T rum an  
ozn ajm ił k on gresow i 

że plan Marshalla jest ważnym posu­
nięciom politycznym, i że daleki od 
wszelkich szlachetnych motywów — 
podyktowany jest względami interesu 
i polityki zagranicznej. Następnie Be- 
vin i  rząd uciekli się do pomocy pana 
Srtafflorda Crippsa, który jest dykta­
torem w sprawach gospodarczych -W. 
Brytanii.

Sir Staiford CrŁpps wystąpił z ca­
łym arsenałem statystyk i  usiłował 
dowieść, że przemysł brytyjski uleg­
nie katastrofie a obywateli brytyj­
skich czeka śmierć głodowa, jeśli nie 
nadejdą z pomocą- zbawcze dolary.

Wystąpienie Cripipea miało cel po­
dwójmy: ukrycie faktu, że możliwy 
jest rozwój handlu z Europą Wschod­
nią i że wiele brytyjskich zasobów 
marnuje się na cele wojskowe, oraz 
przytłoczenie ewentualnych krytyków 
danymi statystycznymi. Znudzenie 
lub przestrach wielu przeciwników 
skłoniło do bezsilnego milczenia.

Niekiedy używano Innych argumen­
tów.

M onachium  ek o n o m iczn e  
d c fc ijz m

który stale podkreślał niemożliwość 
utrzymania się W. Brytanii o włas­
nych ©iiłaCh i jej niezdolność do od­
parcia amerykańskich zakusów na Jej 
gospodarkę, Charakteryzuje cały ten 
okres. Słabe serca utwierdzano w ich 
słabości. Krytyków okrzyczano, jako 
awantumiików, którzy chcą skazać na 
śmierć głodową brytyjskie niemowlę­
ta.

W ton sposób kampania zaprzedania 
W. Brytanii TnershallizmowI wkroczy­
ła w swą ostatnią fazę. W tej fazie 
niemożliwe już było dłuższe ukrywa­
nie przed ludem brytyjskim prawdzi­
wych warunków planu Marshalla, 
Grunt jednak był dobrze przygotowa­
ny. Klauzule ograniczające niezależ

nośó gospodarczą W. Brytanii i  na­
kładające na miią finansowy kaftan 
bezpieczeństwa, (zostały opublikowa­

ne# ,
Wszystko zostało przygotowane do 

ostatniej sceny w paniom ©mole: — kil 
ka dalszych statystyk ze strony rzą­
du, szereg przemówień opozycji kon­
serwatywnej, nielicznie wahania po­
słów, którzy później głosowali za Be- 
winern. Opozycję reprezentowała tylko 
grupa lewicowa, łącznie z  komunista­
mi, -oraz garstka lewicowych człon­
ków partii pracy.

Wśród objawów apatii 1 znudzenia, 
parlament przyłożył swą pieczęć na 
planie Marshalla. W. Brytania rozpo­
czyna teraz okres swej zależności 
gospodarczej, politycznej 1 militarnej 
od USA. Nikt nie wierzy, że aproba­
ta, którą wyraził-o 409 deputowanych, i 
okaże się. długotrwała,

a  D m / i mesie
Studencki Kongres Zjednoczeniowy

nam mm
ZESPÓŁ ARTYSTYCZNY 

DOMU WOJSKA POLSKIEGO 
Do Wrocławia przybywa Zespół Ar 

tyetyoany Domu Wojska Polskiego w 
Warszawie w składzie 150 osób. Ze­
spół ten wystąpi w Hali Ludowej, 
która przygotowana już jest do wiel­
kiego przedstawienia na otwarcie 
W-ZO.

Zespół składa się z trzech części: 
baletu po kierownictwem baletmi&tnza 
Kopińskiego ze znaną tancerką Maeu 
lewicz na czele; chóru pod kierownic 
twem Weisisa -i orkiestry, której dyry 
gen tern jest płk. Ratikowsiki.

Dyrekcja WZO zapewniła zespołowi 
dobre warunki występu. Pierwszy wy 
stęp dla szerszej publiczności odbędzie 
się w dniu 34 lipca.
BURSZTYNOWE PAMIĄTKI Z WZO 

Piękne pamiątki z WZO przygotowu 
je Przemysł Miejscowy Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu. Pawilon tego 
przemysłu wystąpi w akcji kiermaszo 
wej z bogatym wyborem artykułów pa 
miątkowyeh z  branży'ceramicznej,- me 
talowej, papierniczej., szklanej oraz 
wyrobów bursztynowych. Pamiątki te 
znakowane będą herbami miast Z, 
Ot lub też zaopatrzone napisami; — 
,,Pamiątka z WZO — 1948“, 

Poszczególne dyrekcje “Przemysłu 
Miejscowego wysyłają: Katowice —
wazoniki, filiżanki, scyzoryki. Wro­
cław — .znaczki metalowe, plakiety, 
samochodowe, plakietki na laski, piór 
niki szkolne, kryształy, ceramikę arty 
Styczną, solniczki i  t. d. Bydgoszcz — 
szkatułki metalowe do papierosów, lu 
starka kieszonkowe, popielniczki. Ol­
sztyn — ceramikę ludową, terrakotę 
ozdobną w ramkach drewnianych. 
Gdańsk — bursztynowe cygarniczki, 
broszki, bransoletki, krzyżyki, żaglów 
ki oraz albumy i pocztówki.

KONFERENCJA
DELEGATÓW „ORBISU" DLA 

SPRAW WZO
Wczoraj odbyła się we Wrocławiu

ogólnopolska konferencja delegatów 
„Orbisu" dla spraw WZO, w obecnoś 
ci naczelnika wydziału turystycznego 
„Orbisu" — Wąsowskiego oraz dolega 
ta Ministerstwa Komunikacji Malanów 
skiego.

Na konferencji omówiono organiza­
cję wycieczek do Wrocławia, sprzeda 
ży biletów i bonów na kwatery i wy 
żywienie przez placówki „O.rbisu41 i 
agentury przy KKO oraz współdziała 
nie z Obywatelskimi Komitetami Wy 
stawy Ziem Odzyskanych. Na konfe­
rencji ustalono technikę wyjazdów z 
miejsc zamieszkania, przyjazdów ! wy 
jazdów z Wrocławia.

Dziś rozpoczynają się we W rocła­
wiu dwudniowe obrady Kongresu 
Zjednoczeniowego Studenckich Orga 
nizacji Demokratycznych, łączących 
się w Jeden nowy związek. Wrocław, 
m iasto zjednoczenia, będzie widow­
nią ostatniego aktu  długiego procesu 
ideologirznego zbliżania sięc czte­
rech związków młodzieżowych a to 
AZWM „Życie", ZNMS, „Wici" i  
ZMD 1 przekształcenia się Ich w je ­
den w ielki Związek Akademickiej 
Młodzieży Polskiej.

Kongres wrocławski jest niejako 
ukoronowaniem i  form alnym  zakoń­
czeniem tych wszystkich prac, które 
doprowadziły ostatecznie do sce- 
m entowania ruchu ideologicznego 
młodzieży szkół wyższych.

Pierwszym etapem  tego zbliżenia, 
które doprowadziło ostatecznie do 
całkowitego zjednoczenia organiza­
cyjnego, było utworzenie Komisji, 
Porozumiewawczej, k tóra rzuciła

ODBUDOWA WIEŻY SKOKÓW 
NA STADIONIE

Dzięki ofiarnej pracy 31 robotników 
z „Pa-fiawagu" 1 ekipy montażowej z 
„Mostostalu41 Ukończony zostanie nie 
bawem montaż 10-mefcrowej wieży ̂ sko 
ków przy basenie pływackim na Sta­
dionie Ołimpijisłtoiim. Odibędrj stę tu 
■polslkie mistrzostwa pływackie.

UDZIAŁ
PRZEMYSŁU PAPIERNICZEGO

W Pawilonie Centrali Zbytu Przemy 
stu Papierniczego można będzie obej­
rzeć cały przebieg produkcji zeszytów. 
Sprzedawane tu będą: skale kieszonko 
we cbla techników -  kreślarzy, kalka 
maszynowa i ołówkoowa — prdduko 
wana w kraju, matryce l zeszyty luk 
susowe z bezdrzewnego papieru. Ukaże 
się również cykl pocztówek z wido­
kami miast Ziem Odzyskanych. Zeszy 
ty ozdobione będą herbami pięciu 
miast Dolnośląskich.

ROZMAWIAMY l CZYTELNIKAMI

Łacina — utrapieniem uczennicy
Uczennica 3-d e j  klasy Państio. Gimn. 

i Lic. Ogólnokształcącego im. Henryka 
Pobożnego w  Legnicy — Romualda K. 
— miała wiele kłopotu z powodu łaciny, 
Jako -r epa.tr lantka - Ze Lwowa, gdzie u- 
kończyła 8 klas bez łaciny — została 
przyjęta do II Państwowego Gimna­
zjum i Liceum we Wrocławiu i  z  łaci­
ny zwolniona. W następnym roku zaczę- 
la się uczyć w  Legnicy, w  Gimn. i  Lic. 
im. Henryka Pobożnego. Ha pierwsze 
półrocze została wykazana z łaciny, bo­
wiem. zaświadczenie kuratorium, stwier­
dzające, te  we Wrocławiu była • zwolnio­
na z  tego przedmiotu, przedstawiła już 
po dokonaniu klasyfikacji.

Gdy w owym legnickim gimnazjum 
nastąpiła zmiana w . dyrekcji — nowy 
dyrektor wymagał od uczennicy prze­
robienia materiału z łaciny, co dla Ro­
mualdy było rzeczą wręcz niemożliwą, 
choćby z  tego względu, że nie miała 
środków na opłatę dodatkoiói/ch lekcji- 

Ponieważ poprzednie świadectwo zagi 
nęto w  gimnazjum, Romualda wydosta­
ła z  kuratorium pismo analogiczne do 
poprzedniego i przedstawiła je  raz jesz­
cze, sądząc, te  uwolni ono ją  od kłopo­
tu z łacina. Tymczasem podczas klasy­
fikacji z  łaciny zagrożono uczennicy, że 
jeśli nie zda z tego przedmiotu — zosta­
nie z niego wykazana. ■

W czasie egzaminów końcowych (ma- 
lej matury) dyrektor • przed egzaminem 
z biologii zapytał znowu Romualdę, jak  
stoją je j  sprawy z łaciną. To wpłynęło

tak denerwująco na dziewczynkę, te  — 
jak twierdzi — mimo przygotowania się, 
z biologii nie zdała. Również z  fizyki 
została wykazaną z  oceną niedostatecz­
ną.

Uczennica jest bardzo rozżalona, gdyż 
warunki matkl-rolniczkl rnie pozwalają 
Romualdzie na dalsze kształcenie się — 
a uważa, że tylko całoroczne kłopoty z 
ładną i ciągła obawa, jak się do tego 
ustosunkuje dyrekcja gimnazjum  — są 
przyczyną, że nie zdała końcowych egza 
minów.

Redakcji trudno powiedzieć coś za, czy 
przeciw, jeśli chodzi o klasyfikację 
przedmiotów. Jedno jest tylko pewne, 
te  uczennica raz zwolniona z łaciny z  
uzasadnionych powodów, nie powinną 
mieć późnie) z  tej przyczyny jakich­
kolwiek przykrości, utrudniających jej 
pracę.

Sądzimy, że byłoby wskazane rozpa­
trzenie te j sprawy przez władze szkol­
ne, w ydaje się nam bowiem, że to opita 
nym wypadku... ładna wzięła górę nad 
człowiekiem,

podwaliny pod dzisiejszy ak t zjedn 
stoczenia. Przeprow adziła ona praco 
wstępne, dzięki którym  można by­
ło powolaó Komisje Jedności Dzia­
łania. Komisje to ustaliły  podsta­
wy współdziałania odrębnych Je­
szcze organizacyjnie czterech związ­
ków młodzieżowych, dążących od­
tąd już stale do stw orzenia wspólnej 
platform y ideologicznej.

Po osiągnięciu te j wspólnej p la t­
formy powstały Kom itety Jedności 
Demokratycznej. Kom itety te roz­
winęły najżywszą działalność w cią­
gu ostatnich trzech miesięcy, przy­
gotowując form alnie podstawy pod 
ostateczne skupienie młodzieży aka­
demickiej w jednym, zjednoczonym 
Związku Akademickiej Młodzieży 
Polskiej. Kom itety te dobrze w ypeł­
niły swe zadanie, tak  iż Kongres 
Wrocławski będzie niejako ostatecz­
nym podpisaniem ak tu  wielkiego 
Zjednoczenia, datą historyczną w  
dziejach naszego ruchu młodzieżo­
wego. Zam iast dawnego rozbicia i 
nieskoordynowanego działania, m ło­
dzież skup! się w  potężnej organi­
zacji ideowej.

Idea zjednoczenia organizacji mło 
dzieżowych zrodziła się ze świado­
mości, że cztery jednoczące się związ 
ki posiadają wspólne zadania i  ce­
le. Ustalono, że między związkami 
n ie  zachodzą różnice ideologiczne. 
To było fundam entem  porozumienia.

Nowy Związek postawi sobie dale­
ko idące zadania. Organizacja m u­
si wychowywać nowy typ in te li­
genta - demokraty. Z jej szeregów 
wyjdą nowe kadry Inteligencji lu ­
dowej. Będą to ludzie o wysokim 
poziomie ideowo -  m oralnym. Zdo­
byta; na wyższej uczelni wiedza nie 
będzie środkiem dla zdobywania ko­
rzyści m aterialnych — lecz nowy 
inteligent będzie trak tow ał swój za­
wód przede wszystkim jako służbę 
społeczną.

Nowa inteligencja wychowywana 
będzie w głębokim poszanowaniu 
człowieka, bez względu n a  jego n a ­
rodowość czy pochodzenie społecz­
ne.

Poza momentam i wychowawczo - 
m oralnymi nowa organizacja położy 
też wielki nacisk na  poziom studiów 
swych członków. Młody inteligent 
m usi — obok wykształcenia ogólne­
go — posiadać doskonałe, pierwszo­
rzędne wykształcenie fachowe. Nowe 
czasy nie znoszą dyletantyzm u, a no 
wy Związek rozpocznie swą działal­
ność w duchu nowych czasów.

Związek Akademickiej Młodzieży 
Polskiej narodzi się we Wrocławiu, 
mieście jednoczącym cały naród w  
czasie WZO. Będzie to wstępny akt 
do ostatecznego zjednoczenia naro ­
du, (zg)

n m  nę?FMIJl 1 re k lam y  RADIOWE 
n a  teren a ch  W ystawy ZO

zgłoszenie i informacje — Polski Związek Zachodni Biuro Ogłoszeń 
i Reklam Radiowych. Wrocław, Piotra Skargi 21, tel. 30-445 w g. 8-l«.

W ojciech P iled u szy ck i

Piękna w idowisko oparowa 
O pera  D o ln o ślą ska  — „C zart i K a śk a ” — 
O p era  w  3 a k ta c h  A n to n ieg o  D w o rza ka

J UŻ po raz trzeci w bieżącym se­
zonie oglądamy na scenie Opery 

Dolnośląskiej spektakl o temacie baś­
niowym. Tym razem jest to pełna hu­
moru 1 fantastycznych pomysłów baj­
ka ludowa o rezolutnej dziewczynie 
wtejsfciej — Kaśce, której tempera­
mentu zląkł się nie tylko diabeł Marr- 
buel, ale i całe piekło z Lucyferem 
na czele, oraz o mądrym i odważnym 
owczarzu Janiku, który wyprowadził 
w póle 1 oszukał wszystkie moce pie­
kielne.

Komizm tej bajki polega przede 
Wszystkim na obróceniu zwyczajnie 
przyjętego w baśniach schematu, bo 
oto nie czort dybie na duszę dziew­
czyny, ale Kaśka napastuje czarta, 
który błaga o pomoc całe piekło, a 
nawet wieśniaka Jurka, aby wybawi­
li go i  uwolnili od natarczywej nie­
wiasty. Intryga ta przypomina z lek­
ka  belMadę mickiewiczowską „Pani 
Twardowska", w której również za­
miary diabła krzyżuje kobieta.

Lthreoista Wenlg wprowadził Jed­
nak 1 drugi wątek, w którym pod po­
krywką bajki ukrywa się głębsza 
myśl społeczna. W zamku wznoszą­
cym się opodal wsi, w  której mieszka 
Kaśka, panuję lekkomyślna księżna,
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gnębiąca swój lud. Księżna dowiadu­
je się z wróżby, że za jej bezwzględ­
ne traktowanie podwładnych zostanie 
porwana do piekła. Udeka po ra­
tunek do owczarza Jurka, o którym 
powiadają, że już raz wyrwał rządcę 
księżnej ze szponów diabła. Dzielny 
Jurek, ratując księżnę, naraża swą 
własną skórę, w zamian za zniesie­
nie pańszczyzny i przywileje dla oko­
licznej ludności.

Dworzak, pochodzący z ludu, nie­
jednokrotnie w swych operach poru­
szał sprawy chłopa czeskiego, który 
wprawdzie na przełomie 19-tego i 
20-tego wieku (opera została napisa­
na w r. 1899) nie był już chłopem 
pańszczyźnianym, ale cierpiał wiele 
upokorzeń od, w przeważnej części j 
niemieckich, właścicieli olbrzymich j 
tlaltyluinidłiów. Ukochał Dworzak . no- j 
dainną ziemię i w twórczości swej j 
sięgał do źródeł ludowych. Muzyka 
jego uderza bogactwem wyobraźni i 
żywym temperamentem, nieraz suro­
wym i brutalnym, ale zawsze orygi­
nalnym, znamionującym dużą indy­
widualność twórczą. Jest przede 
wszystkim świetnym znawcą orkiestry 
1 symfonikiem, toteż w operach jego 
główny ciężar spoczywa na partii ar- 
kiesttralnej.

NapiękniejEce motywy, i  najorygi­

nalniejsze pomysły muzyczne znajdu­
jemy też w części powierzonej orkie­
strze. Uwertura do „Czarta i Kaśki", 
fragmenty baletowe i  partie orkiestro 
wo-chóralne błyszczą bogactwem in­
wencji i melodyki, choć I niektóre 
partie wokalne jak zwrotkowa aria 
Jurka z I aktu, aria Merbuela. duet 
w pdekle Jurka i  diabła, aria księż­
nej — Zachwycają prostotą 1 melo- 
dyjnością.

Inscenizacje „Czarta i Kaśki" w O- j 
perze Dolnośląskiej stała na rzadko 
spotykanym na polskich scenach po- 
oznomie. Dyrektor „Narodnlho Divad- 
dla" w Pradze, Józef F. Munolioger, 
reżyserujący gościnnie operę, w naj- 
trafnieszy sposób skojarzył' treść mu­
zyczną z ruchem scenicznym, oży­
wiając wszystkie postacie, nie wyłą­
czając chóru i statystów. Wydobył j 
efekt baśniowoścd przez przesłonięcie 
całego widowiska przejrzystą zasłoną 
z gazy, na którą w czasie uwertury 
i preludiów aktowych narzucono 
świstane obrazy. Akcja opery i reży­
serii dyr. Munclingera toczyła się 
wartko, bez koturnowych sztuczności 
i śmieszności „wampuki" operowej, 
co w całości dało widowisko będące 
pokazem kierunku, w jakim podąża 
nowoczesna realizacja operowa.

Dyrygent Oldrzich Łapka wykazał 
jeszcze raz swoje nieprzeciętne zdol­
ności kap ebuistra owskiet Prowadził 
nadzwyczaj sugestywnie, panując nad 
dobrze gnającą orkiestrą 1 nad sceną. 
Chóry 'przygotowane przez Zygmunta 
Szczepańskiego śpiewały bardzo do­
brze.

W tytułowych partiach usłyszeliśmy 
Dragounirą JPrażakową w Lapkową 1

Wacława Wroneokiego. Na podkreś­
lenie zasługuje przede wszystkim swo 
boda sceniczna 1 pełna wyrazu gra 
obojga artystów. Pełna wdzięku Pra- 
żakowa dysponuje niewielkim, ale 
mile brzmiącym głosem, którym ope­
ruje z dużym temperamentem l mu­
zykalności %. Partia Marbue&a 1 ©ziała 
dobrze w głosie Wioneckl ego, który 
umiejętnie wydobył jej charaktery­
styczne cechy.

Jurek w wykonaniu obdarzonego 
pięknymi warunkami scenicznymi Ka 
zimierzą Szubki, był wesołym, pełnym 
szczerej buńczucznoścd wiejskim, ju­
nakiem. Głos tego młodego tenora, 
impostowany nieco za płasko, począt­
kowo mało słyszalny przez „grubo 
orkiestrowany" podkład muzyczny, do 
pi er o w III akcie brzmiał pełnie.

Bardzo dobrą postaciowo 1 głosowu 
księżną była Liliana Zamorska. Pięk­
nie, głęboko dźwięczące tony w nis­
kim, już altowym rejestrze, świad­
czyły o wielkiej rozpiętości skali gło­
sowej tej artystki.

Pełną wyrazu i dowcipu postać' Lu­
cyfera stworzył dobry głosowo Maciej 
Kański. W roili ruchliwego „czarta o 
dźwdemego4* usłyszeliśmy obdarzonego 
ładnym, dużym basem Aleksandra 
Majewskiego. W pozostałych epizo­
dycznych partiach wystąpili: Zoila
Zalewska, Czesława Winnicka, Szy­
mon Lewin, Marian O jak  i  Władysław 
Niedzielski.

Balet pod kierownictwem Zygmun­
ta  Patkowskiego wystąpił z „Tańcem 
Ludowym" w I akcie i tańcami „pie­
kielnymi." w  akcie U. Doprawdy, nie 
miałbym odo przeciw temu, tdbjr zna­
leźć się w piekle, jeżeli ujrzałbym w

nim podobne „atrakcje", jak te, które 
zademonstrował nam balet Opery Doi 
nośląskiej. Ciekawy w ujęciu pomysł 
przypominał nieco „Noc w Walpur­
gii" z gounodowafelego Fausta.

Z wykonawców na wyróżnienie za­
sługują kręcący iście diabelskie „tou- 
ry" H. Najman, zwiewna „Duszyczka41 
K. Kmito, śmierć — H. Tomaszewski 
i solistki person ifikujące 7 grzechów 
głównych: Stankiewicz, Matuszczyk.
E. i  L. Tomaszewskie, Rybkówna, 
Gryglewska i Kujawa. Taniec nnekitó- 
ryoh „grzechów"4 był naprawdę nie­
bezpieczną propagandą piekła. Dla 
takich grzechów warto zaryzykować!

Dekoracje spółki Jędrzejewski <£ 
Lange bardzo ładne i  dobrze prze­
strzennie rozwiązane, szczególnie sala 
zamkowa w III akcie przepiękna. Ko­
stiumy J. Przeradzkiej oryginalne 1 
jak zwykle pełne smaku i dowcipu. 
'Przygotowalnie muzyczne solistów spo­
czywało w rękach Zofii Lazarewloz.

Dyrekcjo Opery Dolnośląskiej, po­
wierzaj ąo realizację „Czarta i Kaśki" 
znakomitemu dyr. Munclimgerowd 1 
jego rodakowi dyr. Łapce, dokonało 
bardzo trafnego wyboru, gdyż nikt 
cjiyba lepiej Jak oni nie potrafiłby 
wyczuć ducha czeskiego narodu, któ­
rym  jest przęśl ągmięta ta  oryginalno 
opera. Poza tym  obydwaj realizatorzy 
skierowali linię spektaklu w  kierunku 
widowiskowo - muzycznym, co było 
bardzo szczęśliwym rozwiązaniem, 
wobec nośności głosów większości- so­
listów, która jak  już niejednokrotnie 
no to  zwracałem uwagę, nde zawsze 
stoją no poziomie operowym.

Wojd ach  DnacdujrzyckJ



S zan ow n y  p a n ie  D un...
List P ana  do redakcji „SIowa“ 

zmusza mnie do odpowiedzi w tej 
formie, ponieważ nie jest on jedyny. 
Odpowiadając Panu, odp°wiadain 
równocześnie i tym  innym, którzy, 
podobnie jak  Pan, zarzucają redak  
cji, że bagatelizuje pewne sprawy, 
a  o  innych... boi się pisać.

W liście sw°im  poruszył Pan za­
gadnienie, które, jakkolwiek istot­
ne, jest samo w  sobie drobne. Mia-. 
nowicie spraw ę czarnego orla w 
Teatrze Państw °w ym  nad sceną. 
Pisze Pan nam: „Przed miesiącem
pisałem  do P ana na  tem at czarnego 
o rla  nad sceną Teatru. List mój mi 
n ą t bez echa.**

A  parę wierszy dalej... „Dziwnym 
także w ydaje się fakt, że „Słowo** 
codziennie potrafi wyszperać napi­
sy niemieckie przy wjeździe do mia 
s ta  lub brudne miejsce po napisie w 
Teatrze Popularnym , ale dużego 
o rla  pruskiego w  reprezentacyjnym  
teatrze  nie widzi**. List swój koń­
czy zaś Pan  wieloznaczącym pyta­
niem... „A może komuś zależy na 
tym  specjalnie...?***

Drogi Panie! Na ostatnie pytanie 
znajdzie Pan odpowiedź właśnie w 
„Słowie** w naszym „Notatniku** z 
dnia 14 lipca (środa). Trzeba jed ­
nak swoją gazetę czytać uważnie. 
Nawiasem zaznaczę, że na tem at 
orła pisaliśmy kilkakrotnie. A więc 
ani się boimy, ani też nikomu ;,spec 
jalnie** na  tym  nie zależy. Jeżeli 
czasem o pewnych sprawach, pora 
szanych przez naszych Czytelników 
nie piszemy, to dlatego, że niektóre 
załatwiam y bezp°średnio, inne nie 
nada ją  się do poruszania w prasie, 
bo są zbyt osobiste, a jeszcze in ­
nych nie poruszamy po prostu z b ra  
ku miejsca. Staram y się jednak spra 
w y najbardziej istotne zawsze w tej 
czy innej form ie omawiać.

JVf am nadzieję, że wy jaśnienia^ mo . 
je  P ana  zadowolą i w  przyszłości 
n ie  będzie Pan pod naszym adre-1 
gem wysuwał zbyt pochopnych za-1 
rzutów.

Łączę wyrazy poważania
Tuwicz I

P u n k t  h o n o r u  m ia s t a
Za 2 laia ani jednego analfabety

Ja k  wynika z zeszłorocznych spi­
sów, m am y we Wrocławiu 1964 anal 
fabetów. Wziąwszy jednak pod uw a­
gę, że spisy te sporządzane były wy 
łącznie siłami nauczycielskimi, bez 
udziału in n y ch ' czynników, można 
przypuszczać, że jest ich dużo. wię­
cej. Sam fakt, ze 80 proc. ludności 
Wrocławia — to ludność pochodze­
nia wiejskiego, każe sądzić, że co 
najm niej 10 proc. tej ludności nie 
um ie czytać i pisać. Bardzo pobież­
ne obliczenia dają cyfrę 6.000 i przy 
puszczalnie nie odbiega ona daleko 
od prawdy.

Aiiaifebtci,- to sm utna spuścizna 
la t trzydziestych i okręsu wojny. 
Jak  wiadomo, przedwojenne w arun­
ki oświatowe były opłakane. Wy­
starczy przypomnieć, że na 1 nau­
czyciela przypadało od 60 do 150 ucz

Przyjaźń i praca
W ramaęji wymiany młodzie­

żowej polsko-bułgarskiej przyje­
chała na 2 miesiące z Sofii do 
W rocławia 50-cio osobowa gru­
pa młodzieżowych przodowników 
pracy.

K om endantka te j grupy p. I r ę 
dOfiła Angielowa oświadczyła, że 
zachwycona jes t szczerą sym pa­
tią, k tó ra  się nawiązała między 
młodzieżą bułgarską a  polską. |

Bułgarzy m ieszkają w  obozie 
S. P. i pracują razem z naszymi 
junakam i.

mów. Jasne jest, że w tych w arun­
kach musiało się zrodzić zagadnie­
nie analfabetyzmu, które pogłębiła 
jeszcze wojna.

Rzucone przez min. oświaty d r St. 
Skrzeszewskiego hasło „Wszyscy do 
walki z analfabetyzmem “ — już się 
realizuje. Pierw sza i najtrudniejsza 
praca, to rejestracja  analfabetów.

M iejska Rada do r W alki z Analfa­
betyzmem wezwała do pomocy 
związki zawodowe, partie politycz­
ne i Zarząd Miejski. Rejestracja mu 
si objąć wszystkich analfabetów. 
Ani jeden mieszkaniec Wrocławia 
nie może być niepiśmienny.

Na ostatnim  zebraniu Miejskiej 
Rady do Walki z Analfabetyzmem, 
którem u przewodniczył wiceprzewod 
n iczącj MRN — J. Rozgórski, in­
spektor szkolny, p. Szponar, przed­
staw ił w  obszernym referacie za­
gadnienie analfabetyzmu we Wrocła 
wiu. Dó chwili obecnej uzyskano. na 
walkę z analfabetyzmem  2 miliony 
złotych. Z kapitałów  tych órganizo-

Teatry
OPERA DOLNOŚLĄSKA — dziś O godz. 

15.30 „Pajace*' oraz, „Szecherezada"
TEATR DOLNOŚLĄSKI — w sobotę 

dnia 17.7.1948 „Harry Smith odkrywa 
Amerykę" z Janem Kumakowiczem.

WYSTĘPY PAŃSTWOWEGO CYRKU
REPREZENTACYJNEGO pod dyr. Din- 

Dona — tylko do poniedziałku 19 b.ro. 
włącznie. W sobotę., 1 niedzielę przed 
stawienie o godz. 16.15 1 19.45.

Kina
„SLĄSK** — ul. Świerczewskiego 87 

—; „Zagubione dni" (amer ),

PORANEK w  kinie „SLASK"
Jutro w niedzielę, dnia 18 lipca 

1948 r. o godzinie 10.30, wyświetla­
ny będzne i'ton produkcji radzieckiej

P „C Y R K ”
Cena biletów na wszystkie miejsca 

35 zł.
Dozwolony od . lait 10-ciu. K 10139

w ant będą od nowego roku szkolne­
go kursy czytania i pisania. Na kur­
sy te  będą przymusowo uczęszczali 
wszyscy analfabeci. Zakłady pracy 
będą m usiały ich zwalniać godzinę 
czy dwie wcześniej z pracy, nie po­
trącając tego z poborów.

Do września więc trzeba przepro­
wadzić dokładną rejestrację. W 
związku z tym  Miejska Rada do 
Walki z Analfabetyzmem zwraca się 
do wszystkich czynników z gorą­
cym apelem o jak  najdalej posunię­
tą w spółpracę,'k tóra dotychczas nie­
stety, bardzo kulała. * i  ■■ oświaty 
d r Skrzeszewski powiedział, że w 
ciągu 5 la t analfabetyzm  zniknie z 
kraju. Wrocław wziął "* 3 p za punkt 
honoru, aby za dwa lata  nie było w 
mieście ani jednego analfabety.

Wyczerpujących informacji na te­
m at walki z analfabetyzmem udzie­
la  Inspektorat Szkolny, ul. Pasteu­
ra 16 (dojazd „12“ do klinik).

(Jur)

„WARSZAWA" — ul. Fredry nr 10 -  
„Melodia serc" (amer ).

21 lip c a  o tw a r c ia  PDT
d o k o n a  m in ister  M inc

N ota tn ik  w rocławski
Muzeum Państwowe w e Wrocławiu 

(plac Piaskowskiego) otwarte jest co 
dziennie,, z wyjątkiem poniedziałków, 
od goite. 10 do 17. Wstęp wolny.

Ćwiczenia przedzlotowe - organizacji 
1 młodzieżowych odbędą się dn. 18 b. 
m. o godz. 7.30 na placu Grunwalda 
kim. 1V : , j§

Specjalnych datowników używać bę 
dą od dnia 21 b. m. urzędy poczto­
we, funkcjonujące na terenie Wysta 
wy. Zainteresuje to zapewne fila-teli 
stów.

Wpisy na I  rok studiów Państw 
Wyższej Szkoły Sztuk Plastycznych — 
rozpoczynają się 1 . września b. r.

Poczta przypomina o podawaniu w 
odireisaioh numeru, oddawczego urzędu 
pocztowego, nip. Wrocław 14, Wro­

cław 8 i t. d. Inform&ci odnośnie nu 
meru danego urzędu udziela każdy 
listonosz, doręczający w rejonie..

Huczną zabawę urządza WKS Pio­
nier przy Sak. Inż. Sap. dn. 18. 7. 
na Osobowicaoh. Zabawa będzie mia 
ła charakter ludowy. W programie m. 
in. koncert orkiestry wojskowej i po 
pisy gimnastyczne w wykonaniu 900 
dziewcząt, członków zlotu brygad S. 
P. Początek o ^odz. 16-tej.

Niedawno zawieszony przy pl. Sol­
nym zegar, przestał już niestety cho 
dzić. Koniecznie trzeba go naprawić, 
bo jest bardzo potrzebny w tym miej 
scu (na zegarze ratuszowym nie moż 
na się rozeznać).
Dlaczego pracownicy Z.OM — wy 
jęte z kanałów nieczystości, całymi 
dniami- gromadzą na chodnikach? Moż 
na by je szybciej usuwać.

Chór rewelersów ma wystąpić w 
Polskim Radio w okresie Wystawy. 
Będzie bo nasz wrocławski chór, któ 
ry powstał przy Żw. Zaw. Prac. In­
stytucji Społecznych. Dyrygentem 
chóru jest ob. Piotr Wołoszyn.

Akademię, związaną z rocznicą 22 
lipca — urządza Żw. Zaw. Prac. Prze 

I mysłu Spożywczego dn. 21 b. m. o go 
daihię 18-iej przy ul. Żmigrodzkiej 
nr. 64.

PRACOWNICY DYREKCJI WZO 
STAJĄ DO ODGRUZOWANIA

Bud°Wa WZO dobiega końca. 
Aby pomóc przy końcowych ro­
botach porządkowych, 300 p ra ­
cowników Dyrekcji WZO, Biura 
Propagandy, PBP „Orbis** przy 
dyrekcji WZO oraz przewodnicy 
po Wystawie ochotniczo zaciekła 
rowali swój udział w  robotach 
na terenie wystawowym.

W niedzielę 18 bm. wszyscy 
pracownicy um ysł°wi i fizyczni 
sta ją  do pracy od godziny 6 rano 
do 14-tej.

Otwarcie największego w Polsce 
Powszechnego Domu Towarowego, od 
będzie się we Wrocławiu przy ul. 
Fredry n>r. 18 dnia 21 lipca o godz. 
8.45. Otwarcia dokona min. Mimo w 
towarzystwie wiceministra Szyra.

Wrocławski P. D. T. będzie 63 tego 
rodzaju domem towarowym w kra­
ju. Tak się złożyło, że otwarcie abie 
ga się z rocznicą wypowiedzenia 
przez Ministerstwo’ Handlu -— walki 
o handel. Walkę tę państwo wygrało. 
Dzięki domom towarowym spekuda 
cja znikła z  naszego rynku, o ceny 
zostały unormowane.

P.D.T. we Wrocławiu, jak zresztą 
wszystkie inne domy towarowe w 
Polsce, nastawiony jest głównie na

zaopatrzenie świata pracy we wszy- 
stwie artykuły po jak najniższej ce 
nię.-

Dom jest przygotowany ne obsłużę 
nie 20 tysięcy klientów dziennie. 
Można tom będzie kupić wszystko, po 
oząwszy od jajka a skończywszy na 
ubraniu. Regularna sprzedaż rozpocz 
nie się 23 lipce.

PORANEK w  kinie „SCALA"
Jutro w  niedzielę, dnia 18 lipca 

i *848 r. o godzinie 10.30, wyświetla­
ny będzae film produkcji radzieckiej

„POJEDYNEK”
Cena biletów na wszystkie miejsca 

r'35 zł.
Dozwolony od lat 8-miu. K 4q08

KONGRES AKADEMIKÓW 
Dziś o g°dz. 10-tej w auli Po­

litechniki (Wybrzeże Wyspiań­
skiego) rozpoczyna się dw udnio­
wy Kongres Jedności Dem okra­
tycznej Studentów Polskich. Ob­
rady odbywać się będą przed i  
po południu.

P racow n ik ów  sp o łeczn ych
k szta łc i sp ec ja ln a  sz k o ła

Brak odpowiednio przygotowanych 
przodowników pracy społecznej, w

G e n e r a ln a  p ró b a
w  p a w i l o n i e  r e s t a u r a c y i n y n i

»L ad aczn icy
z z a sa d a m i"

w e W rocław iu?
Najsłynniejsi satyrycy polscy — 

znakomici przekrojowcy: Grodzień­
ska Stefania, Brzechwa Jan  i M in­
kiewicz Janusz, oraz jeden ż najwy 
bitniejszych poetów W ładysław Bro 
niew ski wystąpią dw a razy w  Te­
atrze Popularnym  w poniedziałek 
19 i w torek 20 lipca o godz. 20-ej.

Szefem protokołu będzie popular­
ny  artysta  Teatru  „Syrena'* znany 
z film u „Ostatni etap** — Kazimierz 
Pawłowski. W spaniały program  za­
w iera satyry polityczne, aktualno­
ści, parodie i — rzecz prosta pięk­
n ą  poezję Broniewskiego.

Będzie to  niezwykły wieczór, któ 
ry  wszędzie staje się sensacją arty  
styczną najwyższej klasy i rangi. 
Niewątpliwie i Wrocław staw i się 

, tłum nie, aby podziwiać tych ulu- 
■ bieńców — autorów, 
i K ierow nik Imprezy Literatów 

„Ladacznicy z zasadami**
K 4002 (ORTYM)

SŁOWO POLSKIE Nr 195 Str. 4

— Proszę dwa razy lody i cztery 
ciastka! Proszę dwa małe piwa!

— Proszę dwie kawy i bułeczka! 
Zamówienia sypią się ze wszystkich

stron. Urocze kelnerki ub ija ją  się, — 
przynoszą zamówienia, piszą rachun

różnych dziedzinach życia, który clą 
gle jeszbże daje się nam odczuwać, 
ma być stopniowo usuwany przez or 
ganizowanie szkół pracy społecznej.

Organizowanie takich szkół podjęło 
się Towarzystwo Uniwersytetu Robot­
niczego. Prowadzi ono dotychczas na 
terenie całej Polski 18 szkół pracy 
społecznej. Szkoła taka, o trzyletnim 
pianie nauczania, daje pracownikom i 
robotnikom, wykształcenie w zakresie 
szkoły , licealnej. Po jej -ukończeniu 
absolwent daje rękojmę, że wypełni 
ciążący na odm obowiązek — sumień 
nego, pełnego inicjatywy i odpowie­
dzialnego — pracownika społecznego.

W pierwszym roku nauki, ucznio­
wie otrzymują wykształcenie ogólne, 
zaś w dwóch następnych — specjali 
żują się w obranych kierunkach:

We Wrocławiu istnieje Szkoła Pra 
cy Społecznej przy ul. Stalina 117. 
Tam też w godzinach od 17 do 20 moż 
na otrzymać wszelkie informacje, 
dotyczące-przyjęcia itp.

OD DZlS DWA NOCNE 
TRAMWAJE

Od dziś, zamiast nocnej linii 
E*‘, M iejskie Zakłady Komunika 

cyjne urucham iają dwie linie 
nocne. Mianowicie „O** i „12“. 
Kursować będą na swoich t ra ­
sach przez 24 godziny. Taryfa 
nocna obowiązuje od godz. 23 
do 5-tej.

PORANEK w  kinie „WARSZAWA"
Jutro w niedzielę, dnia 18 lipca- 

1948 r. o godzinie 10.30, wyświetla­
ny będzie film produkcji radzieckiej

P „KNOCKOET”
Cena biletów na wszystkie miejsca 

36 zł.
Dozwolony od lat 10-ciu. K 4007

,SCALA" — ul. Mikołaja 37 — „Ro 
sanna z siedmiu księżyców11 (ang).

„POLONIA**,— ul Żeromskiego 53— 
„Wieczna 'Ewa" (amer.).

„TĘCZA" — ul. Kościuszki 177 tH 
„Admirał Nachimow1* (radź.). 

„FAMA** — Psie Pole — „Miłość ha 
lekarstwo" (amer.).

Nocne djjżurjj aptek
„POD OPATRZNOŚCIĄ"—ul. Stalina 

nr 51.
„POD LWEM“ — Plac Słoneczny 2. 
„POD ANIOŁEM“ — ul. Szczytnicka 28 
„POD ROZĄ" — ul. Olszewskiego 75.

P rogn oza  pogody n a  dziś
W ciągu dnia zachmurzenie zmienne, 

przejściowo duże, z występowaniem prze 
lotnych opadów, a następnie z więk­
szymi rozpogodzeniami. Temperatura 
dniem od plus 11 stopni do plus 25 st. 
Słabe wiatry lokalne.

JUTRO OTWARCIE STOISKA 
MIEJSKIEGO, OGRODU ZOOLO 

GICZNEGO I  ZAPALENIE 
2000-CZNEJ LAMPY 

Prezydent m iasta zaprasza 
wszystkich mieszkańców na  w® 
czystość otwarcia Stoiska Miej- 
skieg°, która  odbędzie się dnia 
18 bm. o godz. 18-tej przy ul. 
Świdnickiej.

O. godz. 9.30 .tegoż dnia odbę­
dzie się otwarcie wrocławskiego 
Ogrodu Zo°logicznego, zaś o godz. 
17 uroczyste zapalenie 2000-nej 
lampy gazowej.

Wszystko to jednak na niby. Odby 
wa się tylko generalna próba obsłu 
gi w pawilonie restauracyjnym na te 
renie Wystawy. Dyrektor Lubelski 
okiem znawcy spogląda na personel • 
od razu ocenia, czy dana adeptka na 
daje się dib pracy, czy też nie.

P ię k n y  p rzy k ła d
(K-i.). — Z inicjatywy administracji 

Zarządu Nieruchomości Miejskich (ob­
wód H rewir 13-ty) i trójki partyjnej 
II obwodu, lokatorzy tej dzielnicy, nie 
wyłączając kobiet, młodzieży i dzieci— 
przystąpili do usuwania gruzów i śmie­
ci zalegających chodniki i  jezdnie o d , 
przeszło pół roku ul. Bolesława Prusa 
i ks. Józefa Poniatowskiego (na wprost 
szpitala PCK).

W ciągu trzech godzin wieczornych, 
dzięki raźnej i szybkiej pracy, stosy 
gruzów 1 śmieci zniknęły.

Ten piękny przykład powinien być 
bodźcem dla mieszkańców* innych dziel-

Jgocgtgm po WMrC&bwiu

K łopot w kropk i
„Kłopot w kropki** jest wybitnie kio 

potem kobiecym. N ie mniej jednak 
powinien interesować równ<ei męż­
czyzn, gdyż trawestując powiedzenie: 
..przyjaciele naszych przyjaciół, są. na 
szyrni przyjaciółmi**, można zaryayko 
wać takie zdanie: „kłopoty nafiżycb
przyjaciółek — są naszymi kłopota­
mi**. . .

O co chodai? O jakie kłopoty. Ko 
biec© kłopoty? — pOwie nieieden^Czy
tętnik i m achnie lekceważąco r*” T

Tylko bez lekceważenia. Bo jeśli 
©zna, nowa kreacja** granatowa YT WĘ 
1© kropki — nagle hi stąd ni z«wąd 
„rozłazi się**, czyli, inaczej „ujmuj© 
— w takim r«.zie, co to jest? 
ni© kłopot? ■ >

Materia! zdawał eię ładny. Nastąp 
ly kłopotliwo przymiarki 1 refreny ze 
strony krawcowej. „Dziś nie przy go

Przecież to nie bagatela. Przez i 
kawiąjnię i restaurację przewijać 
się będzie tysiące osób. Mało kto zeoh 
ce tracić zbyt dużo czasu na jedze­
nie, woli go poświęcić na oglądanie. 
Dlatego też obsługa musi być starań 
na, szybka i dokładna.

Zaaferowane przyszłe kelnerki po 
dają, wypisują rachunki, dopisują 
procenty i brwożnie oczekują na wy­
nik egzaminu. Oo prawda, bo te pod 
wójne procenty niejednej sprawiają 
dużo kłopotów.

O ogromie przedsiębiorstwa świad­
czy. choćby liczba tych, którzy mają 
tam być za brudni emi — .360 osób ob 
sługi. Prócz angażowanych sił doryw 
ozyoh, znaczmy procent obsługi skła 
dać się będzie z wyszkolonych fachów 
ców.

Z am ach  sam obójczy
(K-i.). — 44-letnla Joanna Olszewska 

(ul. Romualda Traugutta), w przystępie 
rozstroju nerwowego, spowodowanego 
zawodem miłosnym, usiłowała pozbawić 
się życia gazem świetlnym.

Sąsiedzt poczuwszy woń gazu, wywa­
żyli drzwi i wezwali Pogotowie Ra- 
tunkowe. Lekarz, po zastosowaniu od­
powiednich zabiegów, przewiózł despe- 

J ratkę do szpitala o.o. Bonifratrów.

to walam do miary...**. Wreszcie suk­
nia gotowa. Pani kładzie ją  uroozys- 
cie. I o zgrozo! Na zszyciach pojawia 
ją  się żenujące ażury. Wszędzie, ale 
to wszędzie. Materiał gwałtownie się 
„ujmuje**. Suknia w kropki na nic. 
.Kłopot w kropki".

Do redakcji wpłynęło już kilka za 
iałeń tego typu ®d nieszczęśliwych  
wrocławianek, które skusiły się na 
suknie w kropki. Cóż redakcja może 
poradzić?

Dostała się widać do Wrocławia ja 
kaś , zleżaia materia, lub specjaln i.

wątła" od urodzenia. Kupi się kaw* 
lek 1 powstaje kawał. W kaidym  ra 
•tUti* „ni© patrz na —ni©!".

Z w olen n iczk i kropek niech uwała  
dla pewności najleplaj przerzu­

cić się na kw^aOil. J-



TABELA WYfiRAKYGH 53 LOTERII
3-ci dzień ciqgnienia 3-ciej klaty

i Wygrano po 100.000 >1 padły na Nr 
Nr: 210 719 1773 35157 36711 42383.

Wygrane po 50.000 zl padły na Nr 
Nr: 38342 57343 66309 68579 79356
91457 83401 85328 86893.

Wygrane po 20.000 zł padły na Nr 
Nr: 1031 9607 15567 16369 16636 22401 
23866 26971 37625 39472 40084 45743 
49153 61155 52159 57927 62954 65406 
83386 69046 70235 74004 74044 75743 
.76871 87170.

Wygrane po 10.000 zl padły na NT 
Nr: 1922 3059 3351 3874 6265 6489
8232 10353 11499 11980 14389 14736
15952 16500 17869 17951 20730 21142 
23749 24389 24629 24813 25154 26752 
28119 30854 34493 35601 35815 36319 
37309 38724 40517 40846 43498 43970 
45189 45772 46855 47022 49970 56101 
64432 66981 70403 72698 73545 77851 
79583 80751 81476 84737 87475.

Wygrane po 4.000 zl padły na Nr 
Nr: 172 262 398 974 1567 1917 1950 
2836 3707 4242 4287 4319 4490 5291 
6880 7399 7720 7906 9063 10146 10860 
10994 12717 13839 14362 14384 14462 
14568 14637 14665 14751 14752 14766 
15296 15389 15822 16353 16354 16794 
17027 17146 17358 17478 17720 17879 
17945 18314 18355 19028 19039 19258 
19867 20760 20962 20969 21249 22068 
22092 22603 22920 23172 24201 25532 
25746 26587 26906 28112 26273 28389 
28392 28452 28525 29672 29743 29980 
30187 30395 30733 30021 32182 32460 
82587 33612 33924 33965 34236 34922 
34990 35624 35932 36764 *37199 37325 
37341 37415 37675 38080 38472 3917* 
39335 39792 40000 40670 40944 40990 
41713 41494 42520 42782 44084 44233 
44848 45411 45568 46104 46992 47000 
<7126 47214 48482 48588 48993 49203 
49672 49871 50113 50905 51008 51128 
51374 51577 52788 53575 53643 54300 
54805 54818 55141 55350 55359 55773 
56046 66061 56490 56626 56781 57068 
57571 57578 57994 58033 58101 58372

60275 60551 61242 61466 63247 63301 
63883 64681 65128 65412 66937 66861 
67072 68169 68209 69104 69581 69680 
69943 70286 70390 70975 71669 72448 
73220 73231 73541 73930 74151 T4525 
74758 76941 76265 76595 76810 76080 
77084 77862 78235 78708 78505 79125 
79686 78768 80067 80185 81956 81957 
81970 82884 83177 83425 85524 83689 
83938 83996 84050 84710 84885 84920 
84957 85216 85644 86766 86423 87261 
87623 88192 88589 88771 88775.

Dalzzy clĄg wygranych po 1.000 zl
i  1-go dnia ciągnienia

44008 46 118 21 9 66 241 64 74 
0 334 592 788 959 45019 143 6 76 426 
54 871 921 86 46177 256 80 413 62 633 
79 81 803 95 956 47026 8 63 97 213 47 
63 307 28 32 61 506 47 78 606 68 750 
972 91 48023 100 4 83 257 78 341 58 
431 552 622 700 40 821 64 91 922 55 
49167 271 82 3 452 68 518 34 40 58 
635 43 56 783 993.

50034 100 57 201 392 8 416 62 811 69 
836 49 908 8 39 51007 53 213 76 389 
93 404 43 578 93 689 91 709 60 72 91 
5 843 923 45 52017 203 69 340 464 67 
547 71 642 721 917 28 50 53052 77 80 
2 134 243 342 400 513 20 646 614 79 
903 54028 129 250 81 323 73 552 69 
627 97 798 810 50 98 963 55243 68 716 
38 97 808 56019 154 253 334 51 2 414 
29 35 60 87 527 620 57 729 813 87 008 
18 83 95 57004 013 082 132 245 304 13 
24 49 54 80 406 57 515 781 86 867 923 
28 88052 241 346 62 448 65 94 560 61 
76 625 89 785 810 22 26 43 918 91 
59026 110 16 352 73 531 79 203.

60014 071 112 28 42 206 19 21 423 70 
79 586 608 43 73 714 874 916 61308 16 
488 576 638 70 99 756 859 958 62008 
130 70 282 383 400 80 99 579 83*93 
816 34 81 908 28 97 63022 062 127 46 
53 66 226 44 49 95 396 448 64 502 37 
666 70 98 99 755 813 908 80 64026 27 
129 216 25 78 495 523 637 768 984 
65037 203 378 87 607 93 840 970 84

Dalszy ciąg wygranych po 1000 zl podany będzie jutro

18 LIPCA 1948 (NIEDZIELA)
7.00 Sygnał czasu; 7.05 Koncert por.;

8.00 Dziennik poranny; 8.20 Program 
dnia; 8.39 Muzyka lekka; 9.00 Nabożeń­
stwo; 10.00 „Muzyka dla wszystkich";
11.00 Lok. program dnia; 11.02 Inlorm. 
Radiof. Przew.; 11.05 Muz. rozrywkowa;
11.10 „Ze społecznych problemów świa­
ta" felieton; 41,20 Koncert życzeń; 11.35 
„Pani Ptacłicina", aud. sł. - muz.; .11.57 
Sygnał czasu i hejnał; 12.04 Poranek 
symfoniczny; 13.30 „Lot naokoło świata", 
zagadka radiowa; 13.40 „Niedziela na 
wsi"; 14.25 Przegląd najctek. audycji 
przyszł. tyg.; 14.30 „Druga żona", słu­
chów.; 15.15 „Z naszych stron"; 15.41 
„Statek parowy" Juliusza Słowackiego; 
15.55 Recital wiolonczelowy; 16.25 „Roz­
śpiewany ogródek", aud. muzyczna; 
16.45 Muzyka lekka; 17.00 „Podwieczorek 
przy mikrofonie"; 18.00 Muzyka rozryw­
kowa; 18.39 „Podróż poślubna" aud. 
rozrywk.; 18.85 „Ulubione melodia";
19.20 Rezerwa; 19.50 „Na muzycznej fali;
20.20 „Jugosławia przemawia do Polski; 
20.50 Muzyka; 21.00 Dzień, wieczorny;
22.00 Muzyka tan.; 23.25 Wladom. sport.; 
22.35 Muz. taneczna; 23.00 Ostatnie wiad.;
23.10 Wiad. spor. ogólnopolskie; 23.20 
Program na jutro; 23.30 Muzyka tanecz­
na; 24.00 Hymn..

Dnia 13. VII. 48 skradziono

TECZKĘ
w ra z  z d o k u m e n ta m i

2 książki N 1. z Izby Skarbowej 
Proszę o zwrot dokumentów na 
Skład opału, Kurkowa 22 za w y­
nagrodzeniem .
6924 Hegedis Antoni.

S Z T A N D A R Y
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonuje fachowo i solidnie. 
Pracownia haftów artystyc^ 
nych. - K 8770
IRENA SZAŁOWA  
łoznan u t Skarbowa 23  Tel. 1-1-54

lAFflDUTT Sienniki, taśm a 
I f U K I L ł  i z o la c y jn a  do 
o w i ja n ia  RUS — ścierki do 
PODŁOG
p o le c .  „CEROW NIA W O RKÓW '. 

W rocław , ul. św . A n ton iego  13

Porzeczki i wiśnie
zakupuje po cenach rynkowych

„WINOPORT" K 807*
Wrocław, Stalin. 86, M . 871.

SZTANDARY
P aram enta kościelne 

wykonuje Firma 
JO ZEF ŁOWIŃSK1
P O Z N A N ,  Garbary 20 

FIL IA  Wrocław, ul. Poniatow­
skiego 21. Dojazd tramwajem 
linii 6. K 3623

K u p c y !
Już 19 lipca br. udekorujcie flagam i i godłami swoje sklepy oraz 

wystawy z  okazji przyjazdu dostojników Państw a na uroczystości zwią 
zane z otwarciem  Wystawy Z. O. oraz Święta Niepodległości

Inform acje w Zrzeszeniu Kupców Polskich we Wrocławiu, Szew­
ska Nr 5.

ZARZĄD ZRZESZENIA
K  4004

C en tra la  Zbytu P ro d u k tó w  
P rzem ysłu  W ęglow ego

zaw iadam ia, że we własnym  Składała Opałowym Karłowice, Długosza 
Nr 36, sprzedaje dowolne Rości węgla l koksu po cenie ł°oe skład: 

węgieł poniżej' 1-nej tony 3.500 zi 
powyżej 1-nej tony 3.200 zł 

kok* poniżej 1-nej tony "4.060 zł 
powyżej 1-nej tony 3.740 zł

Jednocześnie zwraca się uwagę na  konieczność zaopatrywania się 
w opał^ w sezonie letnim, gdy składy posiadają dostateczne ilości pali­
wa, którego dopływ w  sezonie jesiennym  może ulec ograniczeniom w  
związku z  trudnościam i transportowym i, wywołanymi przewozem zie­
miopłodów.

Centrala Zbytu Produktów  Przem ysłu Węglowego 
^  4003 Oddalał w s W rocławiu, Rynek IW 8

W yjątek z  listu!!!
..przy okaald zapytują się uprzejmie, 

ozy krem Pu rasa tek sfloufteomy prze­
ciw piegom na twarzy — modna sto­
sowa 6 przeciw plamom żółtym na p k -  
ca-cti (podobno wątrobie*!*...)

Krystyna W. — Toruń.
Praemyol Kosm. .  OhomUmny „Pu 

rtM n> Poznań, Poznańska
K M

Potrzebni stolarze
i  m a jster  s to la r sk i

i  dyplomem 1 zaświadczeniami. 
Prace akordowe. Zgłaszać się: Ko 
ściuszkl 27, Firjna Zrąb. K 3914

SZKOŁA kler. I 
Ini Jerecft I 

Kicbeiro. j 
w  WROCŁAW!t/| 
ul. R ilalcu  »v Mil 

przyjamijs etaJe cep la y, dla U  ■ 
miejsc, mhhlol kolejowe. . j

K 8867

S Z T A I D A R T
PARAMENTA KOŚCIELNE
wykonał<» najstarsza farbowa

K. KĘDZIERSKA
Poznań 

Ogrodowa ii  
Tal 98-03 

Hak cal. I9i4

W M S i l W B Ł
i P O R 2 E C 2 H I

w każdej ilość; po najwyższych 
cenach zakupuje K 3679

„Śl ą s k o  w in **
Wrocław, Kiełbaśnlcza 29/30, 

tel. 28 - 30.

OGŁOSZENIA DROBNE

WÓZKI dziecięce w 
wielkim wyborze pole­
ca' . „HALSZKA" Wro- i 
claw, ul. Swlerczew-! 
skiego 50.

6943
SPRZEDAM tanio motocykl BMW — 
500. Świętochowskiego s Zacisze — (bocz 
na Kochanowskiego). 6903

SPRZEDAM 2 termosy 5 1 do lodów. O- 
ferty Słowo Polskie pod „10" 6904

ODSTĄP^ sklep narożny z mieszka­
niem Prusa 62. 6963

REGENERUJEMY przepalone, reperuje­
my zbite paluski rtęciowe do lamp kwar 
cowych — „Pro Medlco" — Wrocław — 
Nowotki 2/4. 6945

IGŁY do maszyn czapniczych, dziurka­
rek, overloock i rymarskich wysyła za­
liczeniem SINGER, Katowice, 3 Maja 23.

K 4000
^PAL-TMASZYNĘ do skóry kupimy, 
wiadomość Pracownia Szelek podwiązek 
Wrocław, Odrzańska 21. 6967
SKLEP. Tysiące możliwości osiągniesz, 
kupując sklep duży z mieszkaniem ni. 
Stalina 131. 6960

GAZĘ - MŁYŃSKĄ szczotki, tarcze szli­
fierskie I do ostrzenia pił, troki skórza­
ne oraz wszelkie artykuły młyńskie do­
starczamy. Bytom, Moniuszki i5. K 2984
MOSIĘŻNA blachę 0.35 — 0,50 mm ku­
pię. Cena obojętna Henryka Pobożnego 
8 m- 7* 6956
WSPÓLNIK poszukiwany do eleganckie 
go sklepu w najruchliwszej części tra­
sy wystawowej. Oferty „6958" Słowo 
Polskie. 6956

TOWAR na okres wystawy przyjmę do 
sklepu w doskonałym miejscu trasy wy 
stawowej. Oferty „Konfekcja" po?te-re- 
stante Poczta Dworzec Główny. 6959
LOKAL na biuro, pracownię odstąpię. 
Wiadomość Oławska 81 sklep elektrycz­
ny* 6951
MOTOCYKL DKW 350 ocm w dobrym 
stanie, poszycie gumowe na kajak — 
składak sprzedam, Wrocław. Nowowiej­
ska 88 m. 7. 6942

LODÓWKĘ gazową — pierwszorzędna 
sprzedam — Wrocław — Zalesie — Wie­
niawskiego 1. godz. — 4 — 6. 6939
DOG — piękna, rasowa suka — ostra — 
sprzedam — Wrocław. Zalesie — Wie­
niawskiego 1. godz. 4 — 6. 6940
OKAZJA! Motocykl NSU 250 — na cho­
dzie, szybko sprzedam — Zakład insta­
lacyjny —' Kotlarska 25. 6930
OKAZJA Coctail - bar, oraz kompletne u- 
rżądzenlę restauracji sprzedam Biuro 
H. Sawickiej 4 (dawna Murawska) tel. 
38-01. '* 6037
PRZYSTĄPIFJ do spółki — oferty pfsem 
ne — Biuro — H. Sawickiej 4. 6936
POSZUKUJĘ motor od 1 — U f, KW. Ple 
kamla „Expreś8“ Wrocław, ul. Trau­
gutta 89. i 6835
ARYTMOMETR (maszynę do liczenia), 
maszynę do pisania szerokim wałkiem 
kupi „Solidarność" Wrocław Rynek — 
Ratusz 11/12 Wydział Sprzedały. K 3911
SAMOCHÓD ciężarowy triytonow y na 
ehod ii*  okazyjnie sprzedam. Zgłoszenia 
galanteria Mróz pom orska 96, 692*

Włókiennicza Fabryka Spółdzielcza 
„ T E K S T Y L "

W r o c ł a w ,  u l .  D u b o i s  17 / 19  
przyjmuje w dowolnych Ilościach 

do farbow ania przędzę, tkaniny, garderobę itp. 
do prania  od Instytucyj bieliznę pościelową, stołową itp. 
do czyszczenia garderobę, dywany, odzież ochronną od insty tu­

cyj itp. K  8888

Zarząd Miejski w Kowarach
podaje do wiadomości, że

k o m isy jn e  o tw a r c ie  o fe r t
w  związku z  ogłoszonym, przetargiem  na  oczyszczenie basenu oraz na­
praw ę budynków — nastąpi w  Zarządzie Nieruchomości Miejskich 
w Kowarach ul. Pocztowa 5 w  dniu 28. VII. 1 9 0  r. o  godz. 10-teJ.

B urm istrz m. Kow ary
K 3986 (—) Jan iak  Kazimierz.

Wytwórnia Materiałów Izolacyjnych 
»  T E R M A L I T  «  sp* * o. *».

u l «  Ł o b z o w s k a  4B3
w yrabia cegły i zapraw y term alitowe, masy okrzemkowe 1 różne inne 

m ateriały izolacyjne.
Wyłączna sprzedaż: P rzedsiębiorstw o Izolacyjne „TERMIZOL“, K ra ­
ków, ul. Łobzowska 43, tel. 554-13. K  3998

Ś L E D Z I E
szkockie M atties, wzgl. M atfułls beczki 115 kg  netto  po 
20.200 zł łącznie z beczką loco Szczecin dostarcza „Rekin? 
Szczeciński Handel Rybny, Sp. z o. o., ” Szczecin, Kolumba 
4, tel. 30-94. K  3985

LOKAL Sklepowy odstąpię przy dworcu 
głównym, wiadomość ul. Kołłątaja 23 z* 
garmistrz. ■ 695,5

PRZEWOZY towa­
rów* plac Solny B, 

_ L  ____ telef. 35-81.
K 3962

STARSZY Tech. Kler. Młyna poszukuj* 
posady z długoletnią praktyką ,1 robót 
remontów młyńskich. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „Referencje". 6944
SIŁA handlowa inteligentna (matura) 
szuka prący na Wystawie w kiosku stoi­
sku ,. praktyka — referencjo, „stawo

r ZGUBY, KRADZIEŻE

UCZCIWEGO znalazcę lewego półbuta 
zgubionego z 15 na 16.7 na odcinku 
Stalina — Krzywoustego proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Resort techniczny 
PI. Solny 16 u portiera.___________
ZGUBIONO legitymację ZNP na nazwi­
sko Krzeslak "Walenty. 6922
ZGUBIONO dowód osobisty, kartą RKU 
na nazwisko Jurek Józef wydaną w Tar 
nowie. K 3977

ZGUBIONO zaświadc renie zwolnienia z 
wojska na nazwisko Wasilewski Edward 
zam. Posterunek Kolejowy M.O. w Ja­
worzynie Śląskiej. K3974

ZGUBIONO odcinki zameldowania — 5 
osób na nazwisko Bronisława Sul-łga.

K 3975
ZGUBIONO kartę rowerową na nazwi­
sko Górnicki Stanisław, zamieszkały 
Świdnica Plac Ludowy Nr 6. K 3973
ZAGUBIONO dokumenty; książeczkę 
wojskową, odcinek zameldowania Broni 
sław Kucharski Strzelin Husyniec 243.

6925
ZGUBIONO dokumenty: karta repatria­
cyjna, tramwajowa, metryka urodzenia 
na nazwisko Michał Litwiński. 6931

ZGUBIONO portfel czarny z dokumen­
tami na nazwisko Karol Łukaszewicz. 
Oddawcy dokumentów nagroda. Wró­
blewskiego 1 — Ogród Zoologiczny.

6930
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Ostrów, legitymację PPR Pawlak Jan.

6927
ZGUBIONO odcinek zameldowania dnia 
14./7. 48 r. Szczecin Piotr Łaciak. 8934
ZAGUBIONO kartę tożsamości nr 4450 
wydaną przez DOKP Wrocław Maciosz- 
czyk Józef. 6941

SKRADZIONO kartę RKU — Wrocław, 
odcinek zameldowania, kartę rowerową, 
dowód repatriacyjny Paszkiewicz Józef.

6946
ZGUBIONO kartę ewakuacyjną Adam 
Rodfickl. 0966
ZGUBIONO książeczkę wojskową kar­
tę rejestracji RKU Bolesławiec, odcinek 
wymeldowania z Żar koło Żeganla, na 
nazwisko Beck Bugenlusz. K 3993
ZGUBIONO dowody osobiste Mierzwiń­
ska Helena Tymeńśka Justyna. Myslako 
wice. K 3991
ZAGUBIONO zaświadczenie na broń Nr 
91tf8/ia*9 wydaną dla Urzędu Pocztowe­
go Szklarska Poręba. K 3994
ZGUBIONO kartę rejestracyjną RKU 
Bolesławiec na nazwisko Nowak Marian 

. 1.1.27. Łódź, zam. Jelenia Góra, Nor­
wida B. K3998
SKRADZIONO kartę RKU wydaną w 
Kłodzku na nazwisko Kazimierz Krycki 
zam. Bystrzyca. K 4001
W POCIĄGU Międzylesie —* Kłodzko 
zgubiono dowód osobisty, krajowy, od­
cinki zameldowania, metrykę urodzenia, 
kartę repatriacyjną. Pędzlk Roman, Ko­
wary. Znalazcą proszą o zwrot za wy­

grodzeniem. K 3992

POSAD POSZUKUJĄ

SZYJĘ w domach prywatnych Zalesie 
— Karłowicza 36 Marla. 6910
POSZUKUJĘ lżejszej praey ohoolaż do­
mowej na pół dnia. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" -pod „sumienna". 0949

FRYZJERKA RUTYNOWANA poszukuje 
posady: Zgłoszenia Old-Boy. Rynek 44.

K 3971

WOLNE POSADY

POSZUKUJĘ Czeladnika szewskiego na 
męską luksusową robotę — specjalność 
buty. Stalina 96. 9670

KWALIFIKOWANYCH buchalterów ze 
znajomością buchalterii przebitkowej po 
szukuje „Solidarność", Rynek —• Ratusz 
HA*. K 3980
POWAŻNA instytucja księgarska — 
Katowice, zaangażuje natychmiast 1 
księgarzy sortymentystów, księgarza hur 
townika z wieloletnią praktyką, ponadto 
referentów: finansowego i reklamowego. 
Zgłoszenia z życiorysem 1 odpisami Świn 
dectw przyjmuje do dnia 90 lipca 1948 r. 
PAP, Katowice, Jana 11 pod „553".

K 3990
LABORANTKA kwalifikowana do analiz 
lekarskich poszukiwana. Wynagrodze­
nie dobre. Pod „Laborantka" do Admi­
nistracji „Dz. Zach". Wałbrzych.

K 3990
BIURALISTKA pisząca biegle na maszy­
nie ze znajomością kasy 1 listy płac 
zgłosi slę.Ul. Żmigrodzka 105 Wytwórnia 
pras* 695T

POMOC domowa do małżeństwa potrzeb 
na. Żeromskiego 39/6 godz. 8 — 6. 0928
SPRZEDAWCÓW lodów — zdolnych za 
dobrym wynagrodzeniem przyjmie. Ad­
res w Administracji Słowa Polskiego.

6953

I  LEKARSKIE

LECZNICA psów dużr”h zwierząt, 
szczepienie przeciw nosówce. Sw. Woj 
ci echa 115. Ordynacje 8—18. K 3864

LECZENIE PSÓW -  Żeromskiego 26, 
godz. przyjęć 16 — 18. K 8748

I  N A U K A  I

UDZIELAM polskiego, angielskiego. 
Gods. 19 al. Stanisława Worcella 11/5. 
Zgłoszenia „Słowo Polskie" pod ,,6949", 

•059

L O K A L E

WYNAJMĘ pokój sublokatorski możli­
wie w śródmieściu. Zgłoszenia „Słowo 
Polskie" pod „Inteligent". 9901
MIESZKANIA dwu, trzypokojowego po 
szu kuję. Zwrot koaztów. Zgłoszenia: 
„Pilne" Biuro Zleceń „Express" Klucz- 
borska 91/9. 8888
TRZYPOKOJOWE po remonoie (willa — 
Karłowice) odstąpią. Zgłoszenia: Klucz- 
borska 21/9. 8981

POSZUKIWANIA RODZIN

ALOJZY napisz — Wrocław 1. U. P. — 
brat Wincenty Markiewicz.

R Ó Ż N E

OSZTRZEGA się przed nabyciem ma­
szyny do pisania marki Royal Nr A. 
68-87374, która to masżyna została skra­
dziona z warsztatu przy uL Mikołaja 
Nr 16. 8954
ZAKŁAD KRAWIECKI, Legnica, ul. Fa­
bryczna 18, Olszewska Marla. K 397*

SŁOWO POLSKIE Nr 195 Słr. 5



m/pomm
Olimpiada młodych

Zaczęło się od ćwierćfinału siatki, w  
ictórej Warszawa pokonała ambitny ze- 
tpół Białegostoku 2:1 (15:8, 12:15,, 15:1). 
Bezpośrednio potem Warszawa rozegra- 
la ćwierćfinałowy mecz z Katowicami, 
ulegając nieznacznie b. dobremu zespo­
łowi Śląska 1:2.

Przedboje lekkoatletyczne rozpoczęły 
Zię od skoku wzwyż dziewcząt, w któ­
rych popularna „Dzidka“ czy li Teresa 
Rączewska znalazła godne rywalki w  
i sobaćh koleżanek z Poznania Białkow­
skiej ł Jamrozikówny; wszystkie trzy  
przeszły gładko wysokość 136 cm, a za 
tern o 1 cni lepiej od mistrzostw Polski. 
Poza tym  do finału zakwalifikowało się 
J zawodniczek, które przeszły 130 cm.

- Emocji i oklasków ’ było rzeczywi- 
ócle dużo, ale oto za chwilę sędzia 
główny zawodów,^prof. Orłowicz,, ogła- 
eza ustanowienie nowego rekordu szkol 
nego w  pchnięciu kulą 5 kg. Autorem  
tego w yczynu był uczeń z  Poznania

Nowak, który  wypchnął kulę na odleg­
łość 15.08 m. Poza tym  8 uczniów rzu­
ciło ponad 12 m.

Aby dzień pięknie ,zakończyć, drugi 
poznaniak Ohnesorge ustanowił nowy 
rekord szkolny w  skoku w  dal, osiąga­
jąc 641 cm. 5 innych uczniów również 
przekroczyło 6 m. ,Finał zatem  zapowia 
da się doskonale.

Ale to nie koniec. Sukcesów Poznania. 
Bo oto koszykarze poznańscy roznieśli 
Gdańsk 77:16 i są murowanym kandy 
datem do dyplomu mistrzowskiego.

Kraków'pokonał zdecydowanie w  ko­
szykówce Łódź 30:16, a Rzeszów sprawił 
wielką niespodziankę, odsyłając w szczy 
piomiaku kolegów z Łodzi z  wyni­
kiem 4:2 do t obozu.

Dziś, w  sobotę, dalszy ,ciąp zawodów 
m. in. sztafety 4x100 m. i 4x75, m. Poza 
tym  półfinał w  siatce Wroclau\ — war­
szawa. - (Z.O.)

Motocykliści z całej Polski
o m ó w ili s ię  n a  R ynku  w rocław sk im

Zjazd plakietowy motocyklistów bę 
idzie pierwszą wielką imprezą ogólno 
poklką zorganizowaną w ramach Wy 
stawy Z. O.

Impreza ta odbędzie się w dniach 
23 — 25 b. m. Metę ustalono na Ryn 
ku, dm. 28 o gódz. 17r tej. Zamknięcie 
Zjazdu 28, 7. o godz. 10-tej.

W programie imprezy, nad którą 
protektorat objął Komisarz WZO wice 
minister Kopciński, — jest zwiedza 
nie zabytków miasta, teatrów, muzeów 
oraz wycieczka do Brzegu.

Wszyscy uczestnicy otrzymają pla­
kietę zjazdową z nowym herbem Wro 
cła-wią.

Kło —z kim —gdzie?
Sobota, dn. 17.VII b.r.
Wrocław: Kraków — Wrocław 

(piłka nożna). Stadion Olimpij­
ski, godz. 18-ta. Mistrzostwa szkół 
średnich na Stadionie Olimpij­
skim godz. 17-ta, w przerwie me 
czu piłkarskiego finał 1.500 m. 
Ćwierćfinały mistrzostw Gwar­
dii. Stadion AZS-u, godz. 14.30.

Warszawa. Mistrzostwa ligi wa 
terpolowej z udziałem AZS — 
Wrocław.

Niedziela, dn. 18.VII b.r.
Wrocław: Mistrzostwa szosowe 

Polski. Start i meta na auto­
stradzie, 3 km. od studia P.R. na 
Krzykach. Początek godz. 10-ta, 
finisz ,ok, godz. 14-tej. Mistrzo­
stwa szkół średnich na Stadionie 
Olimpijskim. Półfinały mir 
strzostw Gwardii godz. 9.30, sta­
dion AZS-u, finały godz. 18-ta.

Warszawa: Zakończenie pierw­
szej rundy ligi waterpolowej z 
udziałem drużyny AZS-u wro­
cławskiego.

Poznań: Ogólnopolskie Igrzy­
ska Pocztowców. Trójmecz moto 
cyklowy.

SPOTKANIA 
O WEJŚCIE DO LIGI

Olsztyn: Gwardia — Lublinian 
ka.

Kielce: Gwardia — P.T.C.
Przemyśl: Polonia — Skra.
Białystok: Wici — Ognisko.
Warszawa: Bzura — Lechia (o 

wejście do ligi).
Ostrów: Ostrovia — Gwardia.
Szombierki: Szombierki — Ba­

ildon.
Dąbrowa: Zagłębie — Cheł­

m ek
Krosno: Legia — Pomorzanin.

Kiedyś kochałem  \ byłem kochany 
Myślałem, że się już nie ożenię. Lecz dziś...

z  listów do W 29

» PRZYJACIÓŁKI«
w Nr 18-ym Cena 10 zł.

B ar tali w dobrej formie
13 etap międzynarodowego wyścigu 

kolarskiego „Tour de France" roze­
grany został* we czwartek na trasie 
długości 274 km z Cannes do Brien 
eon.

Etap ten wygrał pewnie Bartali (dru 
Żytna włoska) w czasie 10:09.28 godz.. 
zdobywając ponad 5 minut przewagi 
nad następnym zawodnikiem. Dzięki 
temu zwycięstwu Bartali wysunął się 
w klasyfikacji ogólnej na drugą pozy 
cję. Drugim na mecie był Belg — 
Schotjt> w czasie 10:15:46 godz. przed 
Włochem, Cameltinim (drużyna mię­
dzynarodowa) — 10:18:43 godz.

Leader wyścigu, Francuz Bobet zła

Imał w czasie jazdy ramę 1 ukończy® 
ten etap dopiero na 12*4 ym miejscu 

I w czasie o 18:07 min. gorszym od zwy 
ciężcy. Mimo to Bobet zachował na 
dal koszulkę leadera.

Po 13-tu etapach kolejność w klasy 
fi&acjf ogólnej jes t następująca:

1) Bobet (Francja) — 90.82:11 godz.,
2) Barta li (Wiochy) — 90:33:17 godz.,
3) Lambreoht (drużyna międzynarodo 
wa) — 90:34:40 godz.

Bartall, który do tej pory zajmował 
dalsze miejsce w klasyfikacji ogólnej, 
ma obecnie już tylko o minutę i sześć 
sekund gorszy czas od znajdującego 
się na czele wyścigu Bobeta.

Dwa razy wielki wstyd
Narzekaliśmy na brak imprez.
Utyskiwaliśmy na to, że każdy więk­

szy mecz czy zawody muszą koniecznie 
odbywać się w  Warszawie, Poznaniu 
lub Krakowie, a nie w e Wrocławiu — 
bądź co bądź, stolicy Ziem Zachodnich.

Odpowiedź na to pytanie niech. . da 
życie:

Na Stadionie Olimpijskim od wielu 
dni odbywa się jedna z  najwspanial­
szych imprez sportowych. Tysiące spor

towców reprezentujących w szystkie  
Szkoły średnie walczy o tytu ł mistrza 
Polski w  lekkiej atletyce  i grach 
sportowych.

Byłem na te j imprezie i  ze  wstydem  
wrocławianom podaję do wiadomości 
smutny rezultat obserwacji:

Na boisku tysiące zawodników, a na 
widowni 200 — 300 osób.

A przecież sport to  nie tylko  piłka 
nożna i n ie tylko boks t  nie tylko 
Burza, Polonia i Pafawag.

* * *

Pływanie jest sportem  t jplęknym i 
pożytecznym. Narody kochające wodę 
umieją wykorzystać swoje rzeki i  ba­
seny dla podniesienia stanu zdrowotno­
ści i dla spędzenia wolnego czasu.

• W dużych miastach Belgii, czy Holan­
dii śmierć przez utopienie się jest pra­
w ie że nie notowaną tragedią. U nas 
w e Wrocławiu statystyka ofiar Odry 
jest przerażająca. Tam — trudno o 
miejsce nad brzegami kąpielisk, choć 
jes t ich moc.

Na Dolnym Śląsku, w  krainie prze­
pysznych Wód i  najbogatszych w  Pol­
sce basenów, jest pusto.

Martwiliśmy się tym  niejednokrotnie 
z  okazji zjazdów i na lamach pism.

Urząd Kultury Fizycznej i  współ­
pracujące z  nim organizacje przyszły 
z  pomocą chętnym zaznajomienia się 
z  wodą i  rozpoczęli Powszechną Ak­
cję Nauki Pływania.

Rezultat:
dziesiątki doskonałych instruktorów  

oczekujących z  utęsknieniem, na chęt­
nych nauki.

Smutny temat do rozmyślańl 
* * *

1 znów okazja dla miłośników kultury 
fizycznej:

Dużym kosztem, a przede wszystkim  
olbrzymim wkładem pracy, uruchomio­
ny zostanie podczas trwania całej ,W y- 
s ta w y . aparat sędziowski i instruktor­
ski, przed którym  każdy z  nas (nie 
zrzeszony to żadnym klubie) b ęd z ie ! 
mógł sprawdzić jak pływa, jak  biega, 
jak  daleko potrafi skoczyć łub rzucić 
kulą.

Będzie to rzadką okazją sprawdzenia I 
swojej sprawności.

Oby wrocławianie p w  „smutne re­
kordy“ z dwóch poprzednich w yżej opi 

'sanych imprez. OST.

Konńcowa tabelka klasy A
Burza — P 
OMTUR — 

*

olonia 1 : 
Pafaw ag 

* *

4
1 :2

1) Polonia 3 6 14:3
2) Burza 3 4 9:5

-3) Pafaw ag 3 2 4:12
OMTUR 3 0 2:9

DZIŚ NA STADIONIE OLIM PU 
SKIM MECZ PIŁKARSKI 
KRAKÓW — WROCŁAW 

Początek gry o godz. 18-tej, 
Jako  przedmecz rozegrany bę­

dzie mecz repr. drużyn szkol­
nych

KRAKÓW — KATOWICE

P la sty k a  
n a  W ystaw ie ZO

Na terenach wystawowych wre pra­
ca. Z wielkim zapałem uwijają się 
liczni graficy, malarze, rzeźbiarze, ar- 
ohitekoi, artyści znani i dojrza-li oraz 
liczna młodzież artystyczna z różnych 
stron Polski. Przeważają warszawiacy 
i łodzianie. Wrocławianie wykonali 
też kilka artystycznych prac.

Podawaliśmy już kilkakrotnie na­
zwiska wybitnych plastyków, których 
dzieła ukażą się na Wystawce. Każdy 
dzień przynosi coś no.wego. W Hali 
Ludowej gorączkowo uwija się grupa 
prof. Gronowskiego przy oprawie gra 
ficznęj i nowoczesnej, działu histo­
rycznego i współczesnego człowieka. 
Przy dziale historycznym widzimy już 
przygotowane dzieła wybitnych arty­
stów n p . „Kopernika" — prof, Duni­
kowskiego, „Grunwald" — W. Kossa­
ka oraz „Władysław IV" t— Mi­
chalaka.

Na honorowym placu przed Halą 
ustawiono tryptyki Cybisa i Wolffa, 
które zwracają powszechną uwagę 
oraz wywołają liczne dyskusje, wśród 
plastyków. Ustawiono też rzeźby prof. 
Dunikowskiego i kompozycje' na srak1.® 
Urbanowicza i Strzaleckiego w wy­
konaniu Dawskiego.

W Hali Przemysłu są na ukończe­
niu duże, pełne ekspresji kompozycje 
rzeźbiarskie prof. Potrawiaha oraz 
kompozycja, malarska — Majewskie­
go.

Ciekawą oprawę dekoracyjną Pawi­
lonu Gastronomicznej • wykonano we 
dług projektów Góreckiego. Pawilon 
dziecięcy zdobią pięknym freskiem 
młodzi artyści M. Skulska i K. T»u- 
nin.

W dziale Odry zwraca uwagę pięk­
na rzeźba Jarnuszkiewicza. Dział ten 
opracowali artystycznie aroh. Knothe, 
Jankowski 1 Grabowski, dział węgla 
!inż. Zamecznik.

W sali miast dolnośląskich w arty­
stycznej kompozycji Jędrzejewskiego 
L wykonaniu Przeradzkiej, Langego 1 
Kokietka umieszczono duże rzeźby ro­
botników Riłasa.Z b&isk; I trinąg&tw

Sr e d n io d y st a n so w ie c  h a n s e n -
NĘ UZYSKAŁ na mistrzostwach- Fran­
cji doskonały wynik w  biegu na 800 m.

czasem 1:49,9 min. - Jest__on najpoważ 
niejszym kandydatem do złotego me­
dalu olimpijskiego na tym dystansie.' 
i SENSACJĄ MISTRZOSTW PŁYWAC­
KICH ŚLĄSKA była porażka znanego 
pływaka Ramoli z młodym (18 lat) za­
wodnikiem Polonii bytomskiej Grem- 
lowskim w konkurencji 400 m. st. do­
wolnym. Zwycięzca uzyskał dobry czas 
5:34,8 min.

SZWED AHLDEN /UZYSKAŁ DOSKO­
NAŁY wynik w  biegu na 2.000 m.,
uzyskując czas 5:12 min., który jest 
tylko o 0,2 . sek. gorszy od rekordu świa 
ta na tym dystanśie, -należącego do jego 
rodaka Gundar Haegga.

REPREZENTACJA PIŁKARSKA BU­
DAPESZTU gościła ostatnio w Jugosła­
wii, rozgrywając dwa spotkania mię­
dzymiastowe z Zagrzebiem i Splitem.

-Oba mecze zakończyły się zwycięstwem 
Węgrów w identycznym stosunku 2:1.

REKORD ŚWIATA W RZUCIE MŁO­
TEM ustanowił znany-lekkoatleta wągier 
ski Nenieth, uzyskując wynik 59,02 m, 
bijąc dawny rekord świata Niemca Bla- 
ska o 2 cm. Blask - uzyskał 59 m 10 lat 
temu na zawodach w Sztokholmie.

STURGESS (płd. AFRYKA) POKONAŁ 
niespodziewanie finalistę Wimbledonu 
Bromwicha w stosunku 4:6, 6:4, 6:4, w  
ramach turnieju rozgrywanego w Nord- 
wijk, w Holandii.

REPREZENTACJA STRZELINA WY­
GRAŁA po - dobrej grze mecz. międzyna­
rodowy z czeską drużyną AFK Respo w 
stosunku 2:1, do przerwy 2:0. W drugim 
meczu AFK Respo pokonał ZWM Zryw 
ź Jaworu 4:1.

ZNANA LEKKOATLETKA RADZIEC- 
- K A CZUDINA ustanowiła nowy re­
kord ZSRR w trójboju, uzyskując.b. do 
b.ry wynik 2505 pkt.

Na- terenie .„B" zwraca uwagę edeką- 
wy arohiteiktoniozinie pawilon PZUW 
z artystyczną oprawą dekoracyjną 
próf. Datwslkiiego. Kompozycja ta wy 
różnią się wśród innych. -Pawilon 
Przemysłu Artyst. zdobią płaskorzeź­
by prof. Paw elki, zaś pawilon Iżby 
P-raem.-Hand-l. sgraffita prof. * Łań­
cuckiego w wyk. studentów Liceum 
Piast. Plastycy wrocławscy’ dobrze 
reprezentują swe miasto. Zwracają 
też uwagę pawilony proj, inż. Reiffa* 

Równocześnie przy ul. Ofiar Oświę­
cimskich przygotowuje się wystawę 
plastyków Ziem Odzyskanych.

Na-wa-ra

BOLESŁAW KARPIŃSKI

DziewT cS > M

48)

M ajor BilUngton w lania I się do zamkniętego m ieszkania 
inż. S co tta ,. gdzie znaleziono związanego detektyw a John- 
ny ‘ego. Detektyw wręczył szefowi kartkę, pisaną ręk  
Scotta.

K artka pokryta była symbolami chemicznymi. Jakieś 
pawiasy i klam ry, różne cyfry i  m atematyczne znaki, na­
dawały im pozór skomplikowanych wzorów. M ajor przyglą 
dal się im długi czas w zdumieniu. W pewnej chwili ręce 
m u zadrżały. Zrpzumiał: tylko pierwsze litery  symbolów 
przeznaczone były do czytania — reszta stanow iła wymyślną 
ozdobę.

. Koślawo nakreślone litery  łączyły się w dwa groźne 
słowa:

.jZniszczę świat!", i
XIV.

. J e n n y . wyciągnęła do góry ręce, wzniosła się na palce, 
rozhuśtała, gwałtownie odepchnęła. się o d ‘krawędzi basenu 
i  skoczyła. Ciało jej zakreśliło w powietrzu szeroki łuk, z 
cichym pluskiem  wślizgnęło się do wody i po chwili wy­
nurzyło śię na śroćjku pływalni. Z czerwonego^ gumowego, 
czepka spływ ały n a  tw arz strum ienie wody. Jenny otarła 
ję  dłonią, _ wstrząsnęła głową i parsknęła radośnie.

Skryła tw arz w  wodzie i w yrzucając przed siebie ra ­
miona, stopami bijąc o powierzchnię, popłynęła Crawlem. 
Szerokie pasmo wbzurzonej plany znaczyło jej drogę. Do­
płynęła do krawędzi i 'chw yciła  się mosiężnej ru ry , otacza 
jącej basen.

— Fred! . zawołała ze zdziwieniem, m rużąc lśniące 
od wody oczy.

Stał nad basenem i uśmiechał się do niej serdecznie.
— Jak  się masz, Jenny!
— Wspaniale! — wyskoczyła z wody i wyciągnęła do 

niego dłoń. — Czuję się jak.nowonarodzone" dziecko!
— No to nie jest znów takie zachęcającej Wszystkie 

noworodki jakie widziałem w życiu darły  się w niemożli­
wy sposób.

— I  ja  też będę się darła! ’— odpowiedziała m u ze śmie 
chem. — Ale z radością! O patrz!

Rozpostarła szeroko ram iona, głowę uniosła do słońca 
1  wydała z siebie długi, przeciągły, okrzyk.

— Słyszysz?
— Słyszę i ze zdumienia nie mogę przyjść do siebie.
— Dlaczego? Czy to tak ie dziwne, że jestem  szczęśli­

wa?
— Nie, ale... zastanawiające.*
— Nic w tym  nie ma zastanawiającego. Jestem  szczę­

śliwa, bo... bo... no — bo jestem!
Przyglądał się ' jej głębokim, badawczym, spojrzenięm.
— Czy to aby na pewno tak ie proste?
— A jakie ma być? Szczęście trzeba brać prosto. Jeżeli 

zaczniesz*się nad nim zastanawiać, mędrkować, to... ho, 
ho! — przyłożyła w ilgotną dłoń do ust i  dmuchnęła. — 
Tylę z niego będziesz miał!

Szare, mądre, oczy Freda patrzyły na  nią wciąż prze­
nikliwie. Kąciki warg wywinęły Się m u ledwie dostrzegal­
nym, sarkastycznym, półuśmiechem.

— Ej, Jenny, powiedz lepiej od razu, w kim  jesteś', za
kochana? ' *

Uniosła wysoko brwi, gestem  udanego zdziwienia.
—- Myślisz, że jestem  zakochana?
— Nie myślę. Widzę to.
Prom ieniającą radością tw arz Jenny zgasła.
— Słuchaj, F red !>—7 powiedziała, patrząc m u poważnie 

w oczy. — Czy ty  mnie kochasz?

— Czy cię kocham? Sam nie wiem, co ci odpowiedzieć.,. 
Kocha się kogoś, ale miłość nosi Się w sobie. A jeżeli W 
sobie już nic nie ma...

Chwilę spoglądał gdzieś ponad drzewami,po czym twarz 
jego przybrała znowu swój zwykły, znużony, trochę iro­
niczny, wyraź.

—ś Ech, głupstwo! ś— m achnął lekceważąco dłonią w po 
wietrzu. — Nie wykręcaj się m ną i odpowiedz sama, w  
kim jesteś zakochana?

Jenny poczuła się. urażoną tym i słowami.
— Skoro m nie nie kochasz, to co cię to  obchodzi? — 

dolna warga wysunęła się do przodu, jak  u rozkapryszone­
go dziecka.

— Nie powiedziałem, że cię nie kocham... Ą  poza tym..., 
to bąrdzo dziwne — sam nie wiem skąd się to we mnie 
wzięło — ale. czuję się w jakiś szczególny sposób za ciebie 
odpowiedzialny.

—  Przed kim? .
— Przed sobą.' Ty jesteś czymś... — zrobił w  powie­

trzu  ruch  palcami, jak  gdyby coś nimi u gn iata ł,. —- co 
kształtowało się w m oich oczach i może..., nie bez mojego 
udziału- .

—"Wiem o tym. Fred, i bęgę ci za to zawsze wdzięczna.
___Dziękuję ci — tw arz drgnęła — m u ironicznym

grym asem .'— A więcej już nic dla mnie nie znajdujesz?
__ Czy muszę Ci na to odpowiedzieć? v
— No, ostatecznie jestem  przecież twoim narzeczonym...
Spojrzała mu serdecznie w oczy.
__ Fred! Powiedziałeś przed chwilą, że jestem, zako­

chana. X... zgadłeś. . . . . .
— Wiem o tym. Ale ty  tyle razy juz kochałaś się w

życiu!
__ Tym razem  to jest na serio.
__ Skąd możesz o tym  wiedzieć? Patrz! — wyciągnął

z kieszeni jakąś figurkę i podał ją dziewczynie.
__ Co to jest? — Jenny pochyliła się nad n ią ciekawie.

(dalszy ciąg jutro)
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